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POLITYKA KATOLICKA 


, Na temat zasadniczy stosumńkw religii 
i polityki wypowiedziały się w dniach o- 
Statnich dwa pisma warszawskie: „Rzecz- 
Pospotita“, reprezentująca Chrześcijańska 

okrację oraz „Dzień Połski* imieniem 
konserwatystów należących do Bezpartyj- 
lego Bloku Współpracy z Rzadem. 

Nie «dac naogół za wzorem swego po- 
znańskiego kolegi, kióry przy każdej spo- 
Sobmości usiłuje zaatakować nasze pismo, 
Przypisując mu tendencje, jakich nie po- 
Siąda, warszawski organ konserwatystów 
tym razem jednak uznał za stosowme 
źwrócić się przeciw „Polsce“ w dwu miej 
Sach swego artykułu. Raz, pisząc o ak- 
i wyborczej BBWR. przy wyborach 
sejmowych w r. 1928 oświadcza, iż „nie- 
ślusznym i krzywdzącym jesi zarzut wy- 
śunięty przez „Polskę”, jakoby walka ta 
Oszczędzała stronnictwa lewicowe a skie- 
Towana była jedynie ku rozbijaniu ugru- 
Powań stojących na gruncie listu Paster- 
skiego*, Nastepnie zaś uznaje za niewłaś- 
twe, „by organy mające być wyrazem 
Właśnie kat exochen ster katolickich i ko- 
Ścielnych, krytykując katolickie ugrupo- 
Wania polityczne, czyniły to, forytujac ten 
encyjnie jednych przeciw drugim“. 

Nie sadzimy, aby było w tej chwili 
Tzeczą aktualna i celowi wspominanie 
Kszcze raz wyborów z r. 1928 i dlatego 
Rie będziemy odpowiadali na pierwszy 
arzuł, tembardziej, że przyzna nam chy- 
A redakcja „Dnia Polsk.ego", iż w for- 
Mie tak ogólnej, w jakiej został postawio- 
ly — bez bliższego podania daty i tytu- 
U artykwiu, o który chodzi — mie zawie- 
ta najważniejszych podstaw, wymaganych 

la dziennikarsk ej dyskusji. W opinii 
<lesztą przekonania sa pod tym względem 

ŚĆ ustalone. 

. Aioli i zarzutowi drugiemu brak jest 
Niestety tych samych  majistotniejszych 
tech dyskusyjnych. Jeśli się komuś zarzu- 
ta „tendencyjne forytowanie jednych prze 
W drugim“, io taki zarzut musi być po- 
arty rzeczowemi dowodami — inaczej 

usi być nazwany zarzutem  gołosłow- 
D m. A jako taki nie nadaje się do replik. 
"deowe podstawy, według jakich pismo 
nasze odnosi się do zagadnień pol.tycz- 
lych, przedstawialiśmy już wielokrotnie 

tem miejscu i stanowisku temu daje- 
My stale wyraz jako pismo ponadpartyj- 
NE, stojące przedewszystkiem na gruncie 
Drony polsk.ego katolicyzmu. 
i Ale cóż zrobić, kiedy te interesy kato- 
gz) ZMU Są dziś coraz częściej narażone na 
s Wank i kiedy w najszerszych masach 
p ołeczeństwa katolickiego rośnie coraz 
ärdzie} zaniepokojenie z powodu posie- 

OWania różnych organów rządowych, z 

Mi interesami sprzecznego lub nawet 

Togiego, 

p iewątpliwie, ma słuszność „Dzień 
k ski” twierdząc, że „walki pomiędzy 
aj, ciałem, a Rządem jako takiej niema“, 
St Sam przecież niedawno (30 września) 
spaca się zmuszony aton 

; stykamy ustawicznie wystąpienia prze- 

Wkościelne poszczególnych organów 
n Sdowych, za których posunięcia moral- 
+ Odpowiedzialność ponosi Rząd jako 
tal l. Zajmując się w szczególności dzia- 

„NoŚcią Związku Zawodowego Nauczy- 
sę stwa Szkół Powszechnych, organ kon- 
dzi. 0 WNY stanął na stanowisku, iż 
dj tu „prowokacyjna robota zakaptu- 

Rych emisarjuszy opozycji“. Nazwaliś- 
wapo o WCZAS te wywody paradoksalnemi, 

azując, iż mamy tu do czynienia nie z 


żedstawicielami lewicowej opozycji na | 


| postaci 
skomstatować, że | 


Nateżność pocztowa opłacona ryczałtem. 
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WYROK OPOLSK! NIE JEST OSTATECZNY 


KATOWICE, (PAT).— Prasa niemiec- 
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łania od wyroku. Również i prokurator 

ka ze Śląska Opolskiego donosi, że ska- | miał się odwołać od tej części wyroku, 

zani w procesie opolskim wnieśli odwo- | która nakłada niższe kary od żądanych 
przez niego. 


ECHA PROCESU W OPOLU 
Wrocławski korespondent „,Vossische | są Pa. ) 
Zig.*, która omawiała proces opolski sto- | py orzi, że O ŁC 4 A AM 
sunkowo bardzo obiektywnie, omawia tywach brak jest zdecydowanej podstawy 
wyrok sobotni. Oświadczenie przewodni | OE EES E OP, 
m. jakoby korespondenci polscy | e Pat eiri SATEN A 
nadużyli 4 Ścinności i 5 Ay c. a (> 
seie Ber p eipenion p zonc zą bohaterów, z drugiej uspraw edliwia- 
Sadownictwo niemieckie — pisze ko- Pema! $a rygodne postepki rzekomem 
: espon est, dedazby Zezajlnna wzburzeniem, wywołanem  wspomnie- 
P Eo CT 6 A , niem walk plebiscytowych na Górnym 
nastrój, jaki wypadki opolskie wywołały i yd aE WYBĄ 
po taiki sion rany: PaO -DNO Śląsku. Jest to zrozumiałe, oświadcza iko 


ss $ 7 v respondent, ponieważ oskarż i 
dążyć do tego, aby proces odbył się właś. wajk o Górny Śląsk byli jeszcze mlodo- 
nie w obecności przedstawicieli opinii 3 


a 3 z At canymi chłopcami, Gdyby w nich nie sa 
polskiej. Nie udało się doprowadzić do, czono trucizny bob r odmieni 
usunięcia przeciwieństw, które po obu do porozumienia, napewno żaden Z 
== vj KYRA = oskarżonych mie dałby się porwać do ata- 

NDZZĆ ienie prokura- | kowania niewinnych artystów polskich. 
tora i motywy wyroku, korespondent | 


KRWAWE WALKI NAD AMUREM 


MUKDEN, (PAT). — Urzędowo do- 


cy stracili 3 kanonierki, które zostały za- 

noszą o zajęciu przez wojska rosyjskie | topione, przyczem poniosło śmierć 500 

miasta Lahasusu nad Amurem. Chińczy- | marynarzy. Straty rosyjskie są równie 
ciężkie. 


urzędach państwowych, ale z czynnika- | sowaniu w Senacie nad wn'oskiem o usu- 
mi ultraliberalnemi z B. B. W. R., wkrótce | nięcie praktyk religijnych z wychowania 
zaś potem ogłoszone w prasie nazwiska | szkolnego, gdy za tym wnioskiem oświad 
przywódców P. Z. N. S. P. stanowisko | czyło się 27 senatorów z BB. a przeciw 
nasze najzupełniej uzasadniły. tyłko 12, 

Podnosząc wówczas tę bolaczkę na- O aee obóz 
szego życia i wzywając miarodajne CZYN- | tolidki e apa: Ak. ke GH P 
niki rządowe, by skończyłv z polityka WY | bedzie czynił ze swej strony wszystko, aby 
ciągamia dla lewicy kasztanów z Ognia W | antykościelne tendencje wśród organów 
aci zamykania szkół ikatoLckich, | rządowych parałiżować i życzymy mu tyl- 
„Dzień Polski“ dał wyraz pogiadowi, któ | ko, aby w tej pracy miał odpowiednie 
ry wyraźnie sprecyzował w ostatnim ar- | sukcesy. Ze swej strony jednak uważamy 
tykułe, określając jako „obowiązek poli- |; zawsze uważać bedziemy za swój obo- 
tyków i pubiicystów katolickich naibeZ- | wiązek zwracanie uwagi na wszelkie dla 
wzgłędn'ejsza obrone interesów katolicy: | katolicyzmu niebezpieczeństwa, skadkol- 
zmu wobec czynników miarodajnych, 0- wiek pochodzą, oraz czuwanie nad tem, 
bowiązek niewatpliwie tem większy, Im | apv bez względu na istniejące miedzy ka- 
silniejsze sa wpływy, iakiemi rozporza- | tojgami różnice partyjne we wszystkich 
dzają”. Czy jednak te wpływy SA TZECZY- | sprawach dotyczacych dobra religii i Ko- 
wiście dość silne i czy niejednokrotnie W | smoła ich front nietylko był jednolity, ale 
samym obozie rządowym mie znajduja sie i zwycięski 
mieraz w przygnebiającei mmiejszości, O j 
tem świadczy choćby wspomnienie o gło- 
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dla uczniów i wczennię 
szkół Średnich i powszechnych 


poleca 


Księgarnia KRONIKI RODZINNEJ 
Warszawa, Plac Zamkowy (Podwale 4). 
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"W. PERENDYKA 


Warszawa, Senatorska 8. Teł. 67-17. 
Na każdy sezon nowości. 


DZIEN POLITYCZNY 


O MOWIE OJCA ŚW. 
Katolicka Ajen, Prasowa podaje. 
Mowę Ojca św., wygłoszona do piel- 

grzymki polskiej w dniu 4 b. m. poda- 
liśmy według stenogramu, nadesłanego 
nam przez naszego korespondenta watv- 
kańskiego. 

Obecnie otrzymaliśmy tekst mowy, po 
dany przez „Osservatore Romano“ z dn. 
6 b. m. Według powyższego sprawozda- 
nia „Osservatore Romano“ końcowy ustęp 
przemówienia Ojca św, powinien 
brzmieć: 

„J. Światobliwość pragnełaby wkon- 
cu błogosławić wielkiem  błogosławień- 
stwem — dla nich (Polaków) i dła Nie- 
go (Papieża) niemniej drogiej Polsce i 
tym, którzy rządzą jej losami, żeby Pol- 
ska stała się rzeczywiście, jaka powinna 
być (również z uczucia najwyższej 
wdzieczności) zawsze pociechą, jedna z 
pociech Serca Chrystusa - Króla...*. 

Dalsze słowa Papeża wskazują, że 
uczucia najwyższej wdzięczności winna 
Polska Opatrzności za swoje zmartwych- 
wstanie, którego świadkiem był sam Pa- 
pież. (KAP). 

WOJ. RACZYŃSKI OBJAŁ URZAD 

W poniedziałek po przedstawieniu 
urzędników województwa nowomiano- 
wany wojewoda poznański hr. Roger- 
Raczyński objął urzędowanie. 

P. MIN. ZALESKI 

POJEDZIE DO RUMUNII 

P. Minister Spraw Zagranicznych Za- 
leski wyjeżdża dnia 22 b. m. do Buka- 
resztu, celem rewizytowania ministra p. 
Mironescu, który jak wiadomo bawił 
przed kilku tygodniami w Polsce. Min. 
Zaleskiemu będą towarzyszyć w podróży 
pp.: szef gabinetu ministra dyrektor Szu- 
imlakowski, naczelnicy wydziałów: Tad. 
Hołówko i L. Chrzanowski oraz dwaj se- 
kretarze osobiści. 


d 


POLSKA 


UROCZYSTOŚCI PUŁASKIEGO W WILKESBARRE 


AMBASADA ANGIELSKA W POLSCE 

Angielska radjostacja Rugby ogłosiła 
» poniedziałek następujący komunikat: 

— Oiicjalnie zakomunikowano, że król 
zatwierdził wniosek ministra Spraw Za- 
granicznych, iż przedstawicielem rządu 
J. K. Mości w Polsce będzie w przyszło- 
ści ambasador, a nie poseł, jak dotych- 
czas, i że jednocześnie przy dworze J. K. 
Mości będzie akredytowany polski amba- 
sador. Rządy J. K. Mości.i Polski stwier- | 
dzają z zadowoleniem, że podniesienie 
rang obu przedstawicieli będzie korzy- 
sine zarówno dla Anglii, jak i dla Polski. 
Konieczne kroki będą wkrótce przedsię- 
wzięte, by stało się zadość woli J. K. Mo- 
ści, o ile chodzi o przedstawiciela rządu 
brytyjskiego w Warszawie. Podobne kro- 
ki prawdopodobnie będą powzięte przez 
rząd polski w stosunku do _ przedstawi- 
ciela Rzeczypospolitej Polskiej w Lon- 
dynie. 


PLACÓWKI DYPLOMAT. W ANGLII 
Przekształcenie poselstwa polskiego w 
Londynie i poselstwa angielskiego w 
Warszawie na ambasady nie pociągnie 
prawdopodobnie jakichkolwiek zmian oso 
bowych na tych placówkach. Agreement 
ambasadorów uzyskać mają obecni po- 
słowie Skirmunt i Erskine, którzy przed- 
stawią rządom listy ambasadorskie. 


W SEJMIE 

Na dzisiejszem posiedzeniu klubu par- 
lamentarnego P. P, S. Wyzwolenie refe- 
rować ma sprawę obeonej sytuacji poli- 
tycznej w Polsce 'w.ceprezes posel Woż- 
micki, 

ZMIANY W MIN. SPRAW WEWN. 

P. Minister Spraw Wewnętrznych za- 

uiianowae!: naczelnikiem samodzielnego wy 
działu aprowizacyjnego w Ministerstwie | 
p. Honryka Rosenberga, dotychczasowego | 
zastępcę kerownika tego wydziału, Jak 
wiadomo, naskutdk ustąpienia nacz. Szwal 
bemo, polityka zbożowa M. S. W. prowa- | 
dzona będzie zupelnie na nowych pod-| 
stawach, 
DELEGAT MIN. PRACY W KANADZIE 
'e"Ain. Pracy i Op. Spał. p. Prystor dele- 
gował do Kanady wice-dyrektora Urzędu 
Emigracyjnego przy M. P. i O. S. Kuty- 
łowskiego dla zbadania warunków emi- 
gracji kanadyjskiej. Dyr. Kutyłowski za- 
bawi w Ameryce do grudnia r. b. 


| 


KONFISKATA „POLONII“ 

Z porecenia miejskiego urzędu bezpie- 
czeństwa i porządku publicznego w Po- 
znaniu skonfiskowany został numer 1805 
„Polonii'* katowickiej z dnia 14 b. m. za 
art. p. t: „Polityczne i niepolityczne na- 
stroje w Warszawie”, 


Ujęcie 8 bandytów 


W ub. roku nieznani sprawcy popełnili 
dwa morderstwa: jedno pod Kaluszy- 
nem, gdzie zamordowano bogatego prze- 
mysłowca Chrościckiego i jego służącego 
Wójcika, drugie na Grochowie, gdzie za- 
mordowano Bol. Grochowskiego z Pragi. 


Ta sama szajka wykonała szereg innych 
napadów i mordów. Dopiero po rocznych 
poszukiwaniach zdołano wykryć człon- 
ków tej bandy. Są to: Symchal Rolnik, 
Aleks. Komuda, Stan. Roszkowski, Adam 
Twardowski, Stan. Włodarczyk, Józef 
Lis; M. Boguchwał i W. Żelazowski. 
Dwaj ostatni byli hersztami bandy, 


Przyjazd p Aguerre 

KATOWICE, (AW). — W piątek, dnia 
18 b. m. przybywa do Katowic kierownik 
oddziału dla spraw mniejszościowych 
przy Lidze Narodów p. Aguerre w towa- 
rzystwie urzędnika sckretarjatu Ligi Na- 
rodów p. Ascarte. Goście w ciągu kilku- 
dniowego pobytu zwiedzą ośrodki prze- 


mysłowe Górnego Ślaska, przyczem za- 
poznają się z kwestją mniejszości w Pol- 
SCE. 


Manewry w Esłonji 

TALLIN, (PAT). — W okolicach Tal- 
linu zakończyły się dwudniowe manewry 
estońskiego korpusu obrony, które pro- 
wadziło 35-ciu oticerów. Manewry obser- 
wowali estoński minister Wojny, wyżsi 
oficerowie oraz przedstawiciele armii fiń- 
skiej. 


NOWY JORK, (PAT). — Ambasador 
Filipowicz w towarzystwie por. Zarychty | 
Oraz sekretarza poselstwa p. Podoskiego | 
uczestniczył w obchodzie ku czci Puła- | 
skiego, urządzonym w Wilkesbarre przez | 
stan Pensylwanja. W uroczystości wziął 
również udział gubernator stanu, vice- 
gubernator, najwyższy sędzia stanu, mer 
miasta, wielu senatorów stanowych oraz 
liczne rzesze publiczności. W pochodzie 
brała udział piechota i artylerja, 33 orga- 
nizacje polskie, m. innemi wetarani, 
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związki przysposobienia wojskowego, or- 
ganizacje kobiece, dzieci z licznych szkół 
miasta i okolicy, przyczem dzieci polskie 
defilowaiy w strojach narodowych. Arty- 
lerja oddała salwy honorowe na cześć 
Pułaskiego, ambasadora zaś powitała 19 
strzałami, 

Uroczystość była największą manife- 
stacją, jaką kiedykolwiek urządzano w 
Wilkesbarre. 

Ambasador Filipowicz powrócił do 
Waszyngtonu samolotem senatora stano- 


wego Sordoni. 


PRZED KONFERENCJĄ MOCARSTW 


LONDYN. (AW). — Panuje tu prze- 
konanie, iż państwa morskie, zaproszone | 
na konferencje styczniowa, poświęcona 
kwesij. rozbrojenia na morzu, a więc 
Francja, Włochy i Japonja ustala wspól- 
ma platformę działania, wobec dwóch po- 
tęg morskich Anglji i Stanów Zjednoczo- 


nych. Wobec istnienia szeregu. kwestyj 
spornych, a przedewszystkiem sprawy ist- 


nienia, czy też likwidacji łodzi podwod- 
nej, przypuszczają, ;ż konferencja stycznio 
wa mie da pełnych wyników co do cało- 
kształtu zagadnienia zbrojeń na morzu. 
Francja i Włochy uważają pozatem, iż 
kwestja rozbrojen:a na morzu winna być 
za:atwiona równolegle do sprawy rozbro- 
jen.a na ladzie. 


KRYZYS W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM ANGLJI 


LONDYN. (PAT). — Sytuacja w spra 
wie uregulowania kwestji węglowej oce- 
miana jest dzisiaj krytycznie, wskutek prze 
mówienia, które wygłosił ostatnio sekre- 
tarz generalny federacji górników Cook. | 
W przemówieniu tem. wygioszonem na 
wielkim wiecu robotniczym w Chestar- 
ton, Cook, który dotąd, wbrew radyal- 


memu prezesowi zwiazku górników 
Smithowi, zajmował stanowisko kempro- 
misowe, napad, w ostrych slowach na 
właścicieli kopalń, oraz zaatakował rząd 
Labcur Party. Następujacy ustep z mowy. 
Cooka jest znamienny dla sytuacji we- 
wianętrznej w Anglji: „W obecnym tygod- | 
niu zapadna uchwały, brzemienne w skut- 
ki. Właśc ciele kopalń pragna wojny. Gór- 
ricy pragna pokou, Miejmy nadzieję, że, 
ma konferencii w środę z delegatami rza- 
du rozum zwycięży. W kopalniach rośnie 
cburzenie z powodu bezmyślnego zecho- 
wab'a-sie-witaściceli kopalń, oraz z po-| 
wodu zwłlekania rzadu z załatwieniem 
sprawy. Cały kraj oczekuje, że obecnie 
rzad zalstw: prob!'em weglowy. Jeśli rząd 
nie odpowie swoim obowiązkom, kon-| 
sekwencje mogą być bardzo poważne. 


Rząd winien bardziej zadać federacji gór- 
miczej i wskazać jej w swoim projekcie u- 
stawodawczym właściwa, przysługującą 
iej znaczeniu rolę; rząd winien więcej stu 
chać rad i wskazówek federacyj, aniżeli 


zwracać się przy każdej okazji do właści- : 


cieli kopalń. Pragnieniem naszem jest po- 
móc naszym kolegom w rządzie, ale nie- 
chaj nie beda tacv bojaźfiwi i miech nie 
poddaja sę pogliadom właścicieli kopalń“. 

Prezes federacji Smith występuje jesz- 
cze radykalniej i grozi rzadowi, że posło- 
wie do parlamentu z Labour Party, nale- 
żacy do federacji górniczej, głosować bę- 
da przeciwko rzadowi, jeżeli nie załatwi 
sprawy węglowej w myśl żadań górni- 
ków, Ponieważ członków federacji w par- 
lamencie jest około 50, moga oni istotnie 
zaważyć na szali, jak słychać, w kołach 
rzadowych, przewidujacych trudności w 


„załatwieniu sprawy węglowej, przeważa 


tendencja, aby nie decwdować sprawy w 
środę, ani wogóle w tym miesiącu. lecz 
doczekać powrotu MacDonalda, który po 
siada duży wpiyw osobisty na prezesa fe- 
deracii górników Smitha i którego popu- 
Jarność w masach robotniczych może zła 


godzić sytuację, 


AUGENBERG PRZECIW PLANOWI YOUNGA 


BERLIN, (PAT). — Na kongresie nie- 
miecko - narodowym, który obradował 
w miasteczku nadreńskiem Neustadt, wy- 
głosił przewodniczący stronnictwa nie- 
miecko - narodowego pos. Hugenberg 
programowe przemówienie agitacyjne na 
rzecz akcji plebiscytowej, określając ple- 
biscyt przeciwko planowi Younga, jako 
początek antyrządowej ofenzywy ze stro- 
ny kół prawicowych. Kongres uchwalił 
m. in. rezolucję, protestującą ostro prze- 
ciwko rozwiązaniu organizacji stahlhel- 
mowej w Nadrenji i Westfalji oraz wzy- | 


VANDZRVELDE 


PRAGA, (PAT). — Prezydenta Masa- | 
ryka, przebywającego w swej letniej re- 
zydencji na Słowaczyźnie, odwiedził | 
przewodniczący Il-ej Międzynarodówki 
Emil Vandervelde, który, jak wiadomo, | 


waiącą do zachowania wierności progra- 
mowi Stahlhelmu. Na depeszę hołdowni- 
czą, wystosowaną do prezydenta Hinden- 
burga, kongres otrzymał od prezydenta 
Rzeszy telegraficzne podziękowanie z ży- 
czeniami pomyślnego przebiegu obrad. 


BERLIN, (PAT). — Biuro Wolffa ogła- 
sza odezwę, podpisaną przez kilku człon- 
ków rządu Rzeszy i oraz szereg osobisto- 
ści ze świata politycznego i gospodar- 
czego, przeciwko odezwie plebiscytowej 
Hugenberga. 


U MASARYKA 


bawi w Czechosłowacji od dni kilku, 
wygłaszając odczyty w miejscowościach 
przemysłowych, skupiających większe 
zrzeszenia robotnicze. Ostatnio Vander- 
velde wygłosił prelekcje w Morawskiej 


Ostrawie. 


OPRÓŻMIANIE NADRENJI POSTĘPUJE 


BERLIN. (PAT). — W zwiazku z ewa | 


kuacja drug ej strefy nadrejńskiej, miedzy; 
sojusznicza komisja nadreńska przenosi. 
swa piówna kwaterę z Koblencji do Wies- | 
badenu. Biuro. Wolffa donosi, że, w wy-| 


niku pertrakiacyj z komisarzem Rzeszy; 


Gkupacyjną, 


dla terenów okupowanych, międzysojusz- 
miczą komisja mnadreńska wyraziła swa 
zgodę na to, aby m asto Akwizgran wraz 
z okręgiem i kilka innych miejscowości, 


zaliczanych dotychczas do strefy trzec ej, | 


opróżnione zostały lacznie z druga strefa 


STARCIE NA GRANICY LITEWSKIEJ? 


KOWNO. (AW). — „Elta“ opubliko-' 
wala komunikat, jakoby dwaj Litwini. któ 
rzy usiłowali prze:roczyć granicę polsko- 
liiewską, byl. ostrzeliwani przez polską. 
straż graniczną, przyczem jeden z nich, 


zosta: ciężko ranny, Zdołał on jednak 
sz ześliwie przedostać się z powrotem na 
terytorium lilewskie, gdzie go znaleziono 


` umieszczono w szpitalu, Drugi Litwin. 


zaś zaginął bez wieści. 


17,3 A 
*wexi god Kabulem trwają 
SIMLA, (PAT). — Szczep Duranis 
odzyskał zajmowany przez zwolenników 
Habibuliaha posterunek w Mohman Ro- 
bat około Kandaharu. Ze źródła wiary- 
godnego donoszą, że Shatwali, brat Na- 
dir Khana, wkroczył do Kabulu w dniu 6 
b. m., lecz nie zajął całego miasta, a to 
z powodu walk, które toczą się jeszcze 
dookoła cytadeli. Stacja radjotelegraficz? 
na w Kabulu jest jeszcze nieczynna. 


Krwawy wiec w Hannowerze 


Według doniesień z Fłannovenu, w f9 
niedzialek wieczorem w sali „Posthorn 
odbywało się zebranie narodowych socia 
listów, przyczem nad bezpieczeństwem 
zebrania czuwała na ulicy milicja narodo* 
wych - socjalistów. W czasie zgromadze” 
nia doszło do starć między mil.cją, a prze 
ciwmikami politycznymi narodowych s0 
cjalistów , usiiujacymi wtargnać na salę: 
Oddział policji pieszej w słe 80 ludz 
przystąpi! do likwidacji zajścia. Na pia 
cu przed gmachem masłapiio ostre starci 
z policja konna, Trzech uczestników sta! 
cia i dwóch policjantów zostało ciężko pá 
ranionych nożami tak, iż jeden z policja” 
tów, po przewiezieniu do szpitala, zmarł: 
Pozatem jest poważna liczba rannych 12 
skami i kastetami. 


6. P. U. prześladuje Biesiedowskieg! 

PARYŻ. (AW). — 10-letni synek b 
radcy legacyjnego  Biesiedowsk:ego SE 
|dzony jest przez wysłanników G, P. U. 
, przyczem Biesiedowskij obawia się, iż a 
genci G. P, U. pragną wywrzeć ma nit 
zemstę przez zamordowanie lub porwa' 
nie syna. Jak zapewikagą, policja franc 
ska pokrzyżowała wszełkie plany wywar 
cia zemsty na Biesiedowskim przez wÝ 
słanników Sowietów. 


Realizacja planu Younga 


BERLIN. (PAT). — Jak donosi „De 
mokratischer  Zeiłungsd.enst* miemieckić 
koła polityczne wyrażają oczekiwanie. żł 
komitetty organizacyjne dla przygotowa 
nia realizacji planu Youmga zdołaja uko 
czyć swe prace w miesiącu bieżacym i żł 
druga konferencja haska rozpocząć się b 
dzie mogła już w połowie listopada. 


Zamach polityczny w Sofji 

SOFJA, (PAT). — Dwaj nieznani osó* 
bnicy rzucili bombę w kawiarni, w któ* 
rej znajdowali się dwaj Macedończycy: 
Jeden z nich został raniony. Jak przypu” 
szczają, zamach ten miał na celu zmit 
szenie b. przywódców macedońskich dl 
przyłączenia się do jednego z odłamów 
partji macedońskiej. 


Wiec socjalistyczny w Tallinie 
TALLIN, (PAT). — Wczoraj w Talli- 
nie odbył się zorganizowany przez socjal- 
demokratów i związki zawodowe, mó” 
eting protestacyjny przeciko podwyższe” 
niu taryf celnych. Mówcy wskazywali, Żć 
w związku z podwyższeniem taryf kos% 
ty utrzymania jeszcze bardziej wzrosną. 


ZGON P. DE LA CROIX 

BADEN-BADEN. (AW). — We vio: 
rek zmarł nagle na udar serca przewod! 
czący delegacji belgijskiej ma konferencić 
organizacyjną M ędzynarodowego Bank? 
Reparacyinego, De la Cro'x. Jeszcze wei 
raj popoludmiu przewodniczący delegat! 
belgijskiej brał udzial w pracach komist* 

ZGON ANGIELSKIEGO MALARZA i 

LONDYN. (PAT). — Zmar wezat” 
sir L'oner Cust, od szeregu lat maiat 
madwotny króla Jerzego. Zmarły był at 
torytetem w dziedzinie historji sztuki. 
chwili śmierci liczył 74 lata, 

: MACDONALD W KANADZIE I 

LONDYN. (PAT). — Z Nowego J% 
ku donoszą, że premier MacDonald odi 
chat stamtad do Kanady. Premier zań” à 
ma się w drodze u wodospadów Niaga 

SVEHLA WRACA DO ZDROWIA z 

PRAGA. ' (PAT). — Wedlug dom 
sień pism, były premier Svelta powari 
ido zdrowia w tempie zadawala“ ja 
Chory może już wychodzić z miesatá z 
. odbywać krótkie przechadzki po ŚW 


, 
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PIELGRZYMKA NARODOWA 


Czekałem z tą korespondencją przeszio 
tydzień, pragnąc skreślić syntezę tej wy- 
Jątkowo udanej i odbytej pielgrzymki 
narodowej do Stolicy Apostolskiej z oka- 
zji Roku Złotych Godów Kapłaństwa, 
tak nam bliskiego i drogiego Ojca Św., 
Piusa XI. 

Przybyła ona do Włoch w pokaźnej 
sromadzie — przeszło 700 osób. W tem 
około 150 kapłanów, 60 ziemian i reszty, 
składającej się z przedstawicieli najroz- 
maitszych ster naszego społeczeństwa. — 

góry — znajdowali się najdostojniejsi 
nasi arcypasterze, jako delegacja episko- 
Patu polskiego, pod którego protektora- 
tem —- organizowała się ta pielgrzymka. 
U dołu osoby, — które służyły u Ojca 
Św., kiedy jeszcze pracował w Polsce na 
A Štanowisku pierwszego Nuncjusza, a więc 
lego lokaj i dwie stare służace, Było tu 
Tównież kilkunastu przedstawicieli na- 
szych włościan, robotników i kolejarzy. 
Słowem była tu miniatura Polski! 

W szeregu Arcypasterzy widzieliśmy 
lch Ekscelencje Arcb. Jałbrzykowskiego 
z Wilna, jako przewodniczącego, Arcb. 
Mańkowskiego, z Kresów, ks. Bisk. Ra- 
dońskiego z Włocławka, ks. Bisk. A. Szla- 
gowskiego z Warszawy, ks. Bisk. Lisow- 
skiego ze Lwowa. W Rzymie dołączył się 
do tego szeregu i ks. Bisk. Dubowski, 
a przedewszystkiem widzieliśmy, niezwy- 
kle czynnego przy audjencji w Watyka- 
nie i powitaniu na dworcu, J. E. ks. Nun- 
Cjusza Arcb. Marmaggiego, bawiącego tu 
już od trzech tygodni. 

Cały ciężar i trud pielgrzymki spoczy- 
wał na barkach ks. prałata de Ville'a z 
Warszawy, delegowanego do tego przez 
Arcypasterza Warszawy J. Em. ks. Kard. 
A. Kakowskiego. 

Czcigodny przewodnik tej pielgrzymki 
‘wywiązał się z zadania doskonale. — 
‘Wszyscy mu w tem pomagali. Całość te- 
dy była nadzwyczajnie udana. Osiągnęła 
Ona swój efekt — podniesienia ducha i 
Serca nietylko przez łaski sakramentalne 
I jubileuszowe, ale i przez zwiedzenie i 
obejrzenie skarbów dawnej kultury i sztu- 

i w Wiecznem Mieście. 

. Pielgrzymka po przedostaniu się do 
Włoch — nie omieszkała wstąpić — do 
Wenecji. W Padwie, odbył się uroczysty 
pochód przez miasto do bazyliki św. An- 
toniego, nabożeństwo, odprawione przez 
ks. prał. Woźniaka z Kutna z podniosłem 
I porywającem kazaniem ks. Bisk. Radoń- 
skiego z Włocławka o życiu i czynach św. 
Antoniego. Wreszcie wyprzedzono Rzym 
cudowną Florencją, ażeby mieć jakby 
Wstęp do jeszcze bogatszego w te skar- 
dy Rzymu. 

Cały ten wstępny okres pobytu na zie- 
Miach słonecznej Italji — pielgrzymi byli 
Pod techniczną opieką Międzynar. To- 
Warzystwa Wagonów Sypialnych, w po- 
Ciągu P. K. P. z konduktorami polskimi 
na czele z inspektorem p. Szmidtem. Z ca- 
łej tej obsługi — pielgrzymka była zado- 
Woloną, co wyrażano szczerze wobec 
Mnie i innych osób z poza pielgrzymki — 
Chętnie pomagającym pielgrzymce pod- 
Czas pobytu już w Rzymie. 

Przyjazd pielgrzymki do Rzymu — 
odbył się w sposób uroczysty. Na dwor- 
Cu znaleźli się ks. Nuncjusz Marmaggi, 
ladcy obu ambasad Watykanu i Kwiry- 
nalu i Komitet przyjęcia Pielgrzymki. Po 
Przywitaniu rozwieziono miłych, ale już 
męczonych gości, do kwater, znajdują- 
Ych się w polskich klasztorach, w jedy- 
Tym polskim pensjonacie p. Okuniew- 
SKiej, via Salaria 109 i w kilku większych 
otelach. 
ch. aPewniono w tych lokalach dobrą ku- 
; Mię I komfort. Nad całością przyjęcia 
„Prowadzenia czuwali niezmordowanie 
“P. de Angelisowa, S. Okuniewska, 
matka Dzieduszycka, Gromska, ks. ks. 

zekay, Węglewicz i Mancini. 

Pobyt w Rzymie to jedno wielkie pas- 

O uroczystości, co jedna to większa i 
c nioślejsza. — Cele więc pielgrzymki: 
xj czenie Jubileuszu Kapłańskiego Piusa 

1 dziękczynienie Bogu za X-lecie Nie- 
podległości Polski zostały całkowicie | 
pogpnięte. — Pomiędzy temi momentami 

dkreślam ze względu na brak miejsca 

O niektóre najważniejsze. 


(Od własn. koresp. „Poiski'). 


Kościoła Santa Maria Maggiore i Bazyli- 
ki Św. Piotra. Na czele tych pokutnych 
pochodów szli z krzyżem w ręku księża 
Arcybiskupi: Jałborzykowski i Mańkowski, 
za nimi Biskupi, księża i świeccy. 

Pieśń polska rozlegała się rozgłośnie 
po obszernych placach, głosząc imię na- 
rodu, który jest wiernym wyznawcą Ko- 
ścioła i karnem dzieckiem Stolicy Apo- 
stolskiej. 

Największe jednak wrażenie dała pro- 
cesja wieczorna po Colosseum. Szliśmy 
po jego krużgankach ze świecami w rę- 
kach. Towarzyszyły nam duchy pomęczo- 
nych za cezarów chrześcijan. Oczyma 
wiary oglądaliśmy te okrucieństwa, po- 
pełnione przez pogańską Romę, na nie- 
winnych wyznawcach Krzyża. Dodawały 
nam one ducha i zapału w naszych po- 
stanowieniach trwania w wierze i goto- 
wości do jej obrony przed nowoczesnym 
wrogiem, jakim jest niewiara, bolszewizm 
i masonerja. 

Szła tu z nami razem polska pieśń pa- 
syjna, którąśmy przeplatałi potężnym 
chorałem: Święty Boże, a zakończyli na- 
rodowym hymnem: „,,Boże coś Polskę“. 
Podniósł te wrażenia przewodnik piel- 
grzymki — ks. prał. de Ville, wypowia- 
dając z pod Krzyża na Colosseum — pod- 
niosłą przemowę, która wszystkich do łeż 
wzruszała. 

Do najważniejszych jednak momentów 
należały — wspólna spowiedź i komunja 
św. w Bazylice Św. Piotra i audjencja u 
Ojca Św. Spowiadali wszyscy kapłani 
pielgrzymki na czele z księżmi Biskupami: 
Radońskim i Lisowskim. Komunii św. 
udzielił ks. Arcybiskup Mańkowski, po- 
przedzając ten wielki akt sakramentalny 
Mszą Św. i podniosłą przemową. W ten 
sposób dopełnione ostatniego obowiązku, 
złączonego z uzyskaniem odpustu jubi- 
leuszowego. 

Audjencja u Ojca Św. — była momen- 
tem niezwykie doniostym dla wszystkich 
uczestników pielgrzymki. Zbliżyła ona ich 
bowiem do ukochanej przez całą Polskę 
postaci Piusa XI, którego wszyscy pamię- 
tają jako skromnego Nuncjusza zmar- 
twychwstałej Polski, a dziś widzą u 
szczytu hierarchji Kościoła Katolickiego. 
Te ekstrema — mają w sobie coś — nie- 
zwykłego — dla nas przeciętnych ludzi. 

Watykan wczoraj — to więzienie wol- 


nych Papieży — dziś stolica monarsza.— 
Na jej granicy żołnierze papiescy. Może 


W RZYMIE 


brych rodzin. Wstępujący z namaszcze- 
niem najpierw po schodach, a później do 
Sala Duxale i Sala Regia parami. Bisku- 
pi i prałaci zgromadzili się w antyszam- 
brach, przez które miał wejść jego Świą- 
tobliwość. 

Czekamy długą chwilę, — smując mię- 
dzy sobą szeptem gawędę o tem, co nas 
w Rzymie spotyka. 

Naraz poruszenie. Pierwsze szeregi 
grzmią: „Niech żyje Ojciec Św.*. Wcho- 
dzi, — otoczony przez najbliższych mu 
szambelanów i gwardzistów. Pierwsze 
Jego słowa to polskie: „Niech będzie po- 
chwalony jezus Chrystus“. Brzmi ono z 
ust Ojca Św., jakby  najserdeczniejszy 
względem nas wyraz powitania. 

Pius XI — obchodzi szeregi pielgrzy- 
mie i daje swą rękę do ucałowania. Tu 
i owdzie, przy tym i owym zatrzymuje się, 
rzucając pytania, skąd przybywa. Na 
chwilę widać pracę pamięci Ojca Św., 
któremu jawią stę w nich obrazy z tej 
Połski, którą tak poznał dobrze, zwiedził 
i przeżył w niej nieraz ciężkie chwile. 

Po skończeniu tego aktu łaskawości, — 
siada na tronie i mówi do nas po włosku. 
Trwa to trzy kwadranse. Ale ma nam 
wiele do powiedzenia. Treść mowy jest 
już chyba znana czytelnikom ,„Polski“.— 
Ma ona akcenty głębokie, serdeczne, 
ojcowskie. Streścił ją i przetłumaczył po 
polsku ks. Arcb. Jałbrzykowski. 

Na zakończenie audjencji zabrzmiały 
jeszcze raz okrzyki i oklaski. Na życzenie 
Ojca Św. zabrzmiało: „Boże Coś Polskę“. 

Wyszliśmy — w późny wieczór. Po 
drodze—mowa jedynie o przyjęciu przez 
Ojca Św., które zostawiło wspomnienie 
niezatarte. 

Nie możemy tu pominąć i ostatniego 
nabożeństwa odprawionego w Kościele 
O.O. Jezuitów Al Gesu przed ołtarzem 
bł. Andrzeja Boboli przez ks. Bisk. Ra- 
dońskiego, zakończonego słowem ks. 
prał. de Ville'a, żegnającego się z piel- 
grzymką, która już tego samego dnia t. j. 
12 b. m. wieczorem . opuszczała mury 
Rzymu. 

Poza nabożeństwami i procesjami jubi- 
leuszowemi pielgrzymi zwiedzili dokła- 
dnie cały Rzym, jego bazyliki, kościoły, 
katakumby, muzea, wzgórza i ogrody, 
będąc oprowadzani przez członków Ko- 
mitetu Przyjęcia i księży studentów, ba- 
wiących w Rzymie. W międzyczasie urzą- 
dzono również pożyteczne wycieczki do 


to żadna siła, ale za to symbol niepodle- 
głości, którą zaprzeczały dotychczasowe 
Włochy. U wejścia na sale audjencyjne— 
przyjmuje nas gwardja szwajcarska w 
swoich charakterystycznych  pasiastych 
mundurach i przy halabardach w ręku. 
Dalej już w sali stoi gwardja szlachec- 
ka. Widać z ich min, że to synowie do-': 


Assyżu i Neapolu. 

Wszyscy wracali do Ojczyzny z uczu- 
ciem dokonania — rzeczy dla siebie wiel- 
kiej, zarówno potężnej dła duszy, jak i 
dła umysłu. Cele wielkiej pielgrzymki na- 
rodowej zostały osiągnięte. 


X. W. Kneblewski. 


ywano więc jubileuszowe proce- 


Sje — do Bazyliki Św. jana na Lateranie, 


NA TERENIE ZAGRANICZNYM 


REFORMA KONSTYTUCJI W AUSTRII 


Rząd austrjacki rozpatrywał w dniu | 
14 b. m. projekt reformy konstytucji. B. 
wicekamclierz, a obecnie M nistar Spraw 
Wewn., Schumy, udzielił w tej sprawie 
wywiadu wiedeńskiej „Neue Freie Pres- 
se”. Według tego wywiadu reforma kan) 
stytucji ma się przedstawiać następująco: 

Prezydent republiki będzie miat pra- 
wo rozwiazywania Rady Narodowej (par | 
lamentu), mianowania i usuwania mini- | 
strów, ogłaszania stanu wyjątkowego ra; 
wniosek gabinetu i w wydawanie rozporzą | 
dzeń doraźnych. Wybór prezydenta odby- 
wać się będzie w drodze plebiscytu, a w, 
razie niejasnego wyniku plebiscytu, przez 
rozszerzone zgromadzenie związkowe 


przy udziale przedstawicieli rządów kra- | 


jowych, a może także i przedstawicieli | 
Akademii Umiejętności i rektorów Wszech | 
nic. Rada Związkowa zamieniona zosta- | 
nie na izbie krajów i stanów i składać się | 
będzie z 18-tu przedstawicieii krajów, a 
nadto z I2-tu reprezentantów rolnictwa, 
9 reprezentantów handlu i przemysłu, 9 
przedstawicieli robotników i urzedników 
prywatnych, 3 przedstawicieli funkcjonar- 
juszy publicznych, 3 przedstawicieli wol- 
nych zawodów. Wiedeń straci charakter | 


| Konstytucji, nie można 


stolicy kraju i zamieniony zostanie na sto 
lic związkową, z daleko idacemi prawa- 
mi odrębnemi, Wszystkie m'asta i gminy 
powyżej 20 tysięcy mieszkańców podle- 
gać będą kontroli Najwyższej Izby Obra- 
chunkowej. Nowy projekt reformy wy- 
borczej połaczy zasadę proporcjonalności 
z Zasadą okręgów jednomandatowych. 
Czynne prawo wyborcze podwyższone 
zostanie do 24 lat. Rada Narodowa zre- 
dukowana zostamie do 120 mandatów. 

y Projekt ten ma charakter kompromi- 
SOWY. Czy zadowoli Fleimwehrę, która 
najmocniej parla do gruntownei reformy 
narazie « orzec. 
jednak w tym projekcie 
jej główne hasła. Jest wzmocnienie wła- 
dzy prezydenta republiki, "wzmocnienie 
Rady Związkowej znawcami życia gospo- 
darczego i przedstawicielami zawodów, 
wreszcie odebranie Wiedniowi charakte- 
ru kraju. To osiatnie jest "wymierzone 
wprost przeciw socjaldemokracji, która 
miała w Wiedniu bezwzględną większość 
i rządziła sobie samowtadnie. 

Ponadto sa w projekcie popularne ha- 
sła zmniejszenia liczby posłów i podwyż- 
szenia wieku wyborców, hasła spotyka- 


| Uwzględniono 


me i w innych krajach Europy. 


GŁOSY I ODGŁOSY 


P. WIELOPOLSKA PRZECIW MISJOM 

W „Kurjerze Porannym“ p. M. J. Wie. 
lopolska zajęła się katolickiemi misjami 
zagranicznemi. Zasadniczo nie ma nic 
przeciwko misjom, ale traktuje je z obu- 
rzającem lekceważeniem i z ciasnego, fi- 
nansowego punktu widzenia. O powoła- 
niu misyjnem twierdzi, że jest to: 3 

— Jedna z wielu form tęsknoty giobtroter- 
skiej, względnie wyegzaltowanego pragnienia 
poświęceń... 

W pierwszej części swego artykułu, 
gdzie p. Wielopolska chce się popisać zna 
jomością historji misyj, przedstawiono 
sprawę tak, iż można odnieść wrażenie, 
że propaganda misyjna poprzedzała każdą 
akcję aneksyjnę. Otóż tak nie jest, Za 
misjonarzami, zwłaszcza protestanckimi, 
szli często żołnierze, lecz nie można twier- 
dzić, że misjonarze katoliccy w średnio- 
wieczu czy w czasach nowożytnych obie- 
rali sobie tereny pracy pod kątem widze- 
nia interesów państwowych. Chodziło im 
o pozyskanie dusz dla Kościoła, a nie o te 

torjalne nabytki. 

a Obecnie ed Apostolska pilnie czu- 
wa, by pracy misyjnej nie wyzyskiwano 
dla celów imperjalistycznych. Kto spojrzy 
na mapę misyjną, przekona się, że np. w 
kołonjach holenderskich pracują m. in. 
księża hiszpańscy, holenderscy zaś w In- 
djach, belgijscy w Chinach i t. d. 

P. Wielopolska obawia się, by misjo- 
narze nie wywieźłi z Polski zbyt dużo pie- 
niędzy. Twierdzi, że niektóre zgromadze- 
nia pracują przedewszystkiem nad poł- 
skim ludem. 

— „Wszyscy więc nasi 0.0. Pallotyni, Du- 
chacy, Salezjanie, Salwatorjanie, Kapucyni i 
Franciszkanie pracują w kraju ı względnie 
wśród polskiego wychodźtwa zagranicą, nie- 
mniej trzeba zwrócić uwagę, że rozwijają oni 
szaloną działalność w kierunku zbierania fun- 
duszów na kolonje misyjne, zupeinie nam 
obce”. 

Jako przykład podaje p. Wielopolska,” 
że Sodalicja św. Piotra Klawera w latach 
1894 — 1926 (32 lata) wydała na misje 
afrykańskie „aż“ około 15 miljonów zło- 
tych polskich. I zapytuje p. Wielopolska: 

— Ile miljonów z tego przypadło na Polskę, 
gdzie hr. Ledóchowska roztaczała najgorliw- 
szą oczywiście akcję? » 

Bardzo niewiele. Gdyby się to zliczyło, 
to okazałoby się, że całość jest niczem w 
porównaniu z miljonami, które wydajemy 
np. na artykuły zbytku z Paryża, na zbęd- 
ne podróże do Biarritz i Monaco, na opła- 
canie (z publicznych funduszów) różnych 
Żydów, mających w kraju i poza krajem 
reprezentować kulturę polską. Niech p. 
Wiełopolska rozpocznie propagandę prze- 
ciw sprowadzaniu toalet i szampana z 
Francji, jeśli jej naprawdę chodzi o polski 
bilans handlowy. Na „luksus misyj zagra- 
nicznych“, Polska może sobie pozwolić i 
nie zubożeje. 


LEGALNA OPOZYCJA P. P. S. 

Omawiając opozycyjne uchwały Rady 
Naczelnej P. P. S. oświadcza „Robotnik“: 

— Polska Partja Socjalistyczna pragnie, jak 
pisaliśmy już kilka razy, przeprowadzić swoją 
walkę t. zw. środkami konstytucyjnemi; P.P.S. 
nie grozi nikomu „zamachem stanu”; Rada 
Naczelna potwierdziła to stanowisko raz jesz- 
cze, oświadczając zarazem otwarcie, że, gdyby 
próbowano wykonać owe „pogróżki zamacho- 
we”, — w takim wypadku demokracja, a w 
pierwszym rzędzie P.P.S., będzie się broniła; 
broniąc siebie, będzie broniła również i jutra 
Socjalizmu, i podstaw rzeczywistych Niepodle- 
głości Polski. 

Słowem „legalna opozycja”. 


WYBRALI CZAS 

Głos Lubelski donosi, że w Moniaty- 
czach, pow. hrubieszowskiego odbywał 
Sł 

a ..Odpust ku czci Matki Boskiej Różań- 
cowej. Na nabożeństwo odpustowe śeciągnęły 
tłumy wiernych. Ni stąd ni z owąd urządzono 
właśnie przed kościołem i w czasie nabużeń- 
stwa jakiś przegląd koni. Można sobie wyobra- 
zić, co się przed kaściołem działo. Bzenie koni, 
hałasy, krzyki, słowem jarmarł. Podobno 
przegiąd ten zwołano tendeneyjnie w dnie, gdy 
odbyć się miał w Moniatyczach kurs dla kato- 
lickiej młodzieży i odpust. Wyższe władze win- 
ny tę sprawę zbadać i wyjaśnić ją, gdyż had- 
ność piętnuje fakt ten z najwyższem oburze- 
niem. 


ŻYCIE KATOLICKIE 
PIELGRZYMKA ŚLĄSKA W RZYMIE 


Po dwóch dniach pobytu w Wenecji i 
Padwie śląska pielgrzymka jubileuszowa 
przybyła dnia 7 października r. b. rano do 
Rzymu. Na dworcu powitali przybyłych: 
Nuncjusz Apostolski w Warszawie, Msgr. 
Fr. Marmaggi w otoczeniu kleru, oraz p. 
Minister pełnomocny, Janikowski, w oto- 
czeniu paru osób z personelu poselstwa 
polskiego przy Watykanie. 

Pielgrzymka jedzie własnym pocią- 
giem polskim. 

Tego samego dnia pątnicy odbyli pierw 
szą wizytę jubileuszową do bazyliki św. | 
Piotra, udając się tam w uroczystym, pro- 
cesjonalnym pochodzie z krzyżem jubileu- 
szowym na czele i chorągwiami, pud prze- 
wodnictwem obu księży Biskupów: Li- 
steckiego i Kubiny. 

Ojciec św. reskrypiem św. Plenitencjarji 
zderukował dla pielgrzymki śląskiej liczbę 
wizyt w bazylikach do jednej tylko. 

J. E. ks. Biskup Lisiecki u stóp bazyli- 
ki podniośle przemówił do pątników, po- 


czem przy grobie Księcia Apostołów, Św. 
Piotra, pobożnie odśpiewano polskie pie- 
śni religijne. Wrażenie tej potężnej świą- 
tyni, na której piękno składały się wieki, 
było ogromne. 

Następnego dnia, we wtorek, 8 b. m., 
pielgrzymka odbyła dwie ostatnie wizyty 
jubileuszowe do bazyliki św. Jana Late- 
rańskiego, matki wszystkich kościołów 
(gdzie znajduje się jedyna w tej świątyni 
chorągiew zdobyta przez króla Jana III 
pod Wiedniem), oraz do bazyliki Santa 
Maria Maggiore — Najśw. Panny Wyż- 
szej, Polakom znanej pod nazwą M. B. 
Śnieżnej. Po południu tegoż dnia wszyscy 
patnicy przystąpili do spowiedzi św. Na- 
zajutrz, w środę rano, w czasie Mszy Św., 
odprawionej przez J. E. ks. Biskupa Li- 
sieckiego, odbyła się wspólna Komunja 
św., której udzielał sam Dostojny cele- 
brans i kilku księży. 

Wieczorem dnia 9 października o godz. 
6 Ojciec św. udzielił pielgrzymce audjen- 
cji. 


MOWA OJCA ŚW. 


W przemówieniu do pielgrzymki Oj- 
aec św. zaznaczył, że każda pielgrzymka | 
jest Mu droga, ale szczególnie miła jego | 
sercu jest ta, która przybywa z okolic 
związanych z Jego własnem życiem. Piel- 
grzymka ta jest Mu jeszcze i dlatego 
szczególnie miła, iż wie, jak pobożny i 
wierny Kościołowi św. jest lud Śląska, lud 
Katowic, Piekar i innych znanych osobi- 
ście Papieżowi okolic Polski. Ojciec św. 
kilkakrotnie wspominał Częstochowę, Ja- 
sną Górę i wymienione miejscowości Ślą- 
ska. Dawszy następnie wyraz zadowole- 
niu z powodu licznego udzialu duchowień 
stwa i dobrej organizacji pielgrzymki, sku 
piającej w swych szeregach przedstawi- 
cieli wszystkich warstw społecznych, Pa- 
pież podkreślił, że Jego jubileusz jest rów- 
nocześnie jubileuszem wszystkich wier- 
nychk:-Serce papieskie raduje się, ponie- 
waż liczne nasze pielgrzymki nietylko ko- 
rzystaja z łask jubileuszowvch u siebie w 
ojczyźnie, iecz przybywają do W'eczne- | 
go Miasta, by tu, w stolicy chrześcijań- 
stwa, złożyć hołd „staremu ojcu“ i za- 


ciec św. szczególnie błogoslawił ks. Nun- 
cjuszowi Marmaggi'emu, pracującemu w 
jego imieniu nad uregulowaniem stosun- 
kow kościelnych w Polsce, Pasterzom 
obu diecezyj: śląskiej i częstochowskiej, 
kapłanom, od których w znacznym stop- 
n'u zależy, by cała parafja była jedna ro- 
dziną katolicką z proboszczem - ojceim na 
czele, starcom, zbliżającym się do kresu 
życia, oraz tym licznym, a tak drogim je- 
go ojcowskiemu sercu masom robotni- 
czym, które w pocie czoła pracują na 
chleb codzienny. 

Przemówienie to, nacechowane niezwy- 
kłą serdecznością i tkliwością wobec Pol- 
ski i Śląska, przetłumaczył na język pol- 
ski i niemiecki J. E. ks. Biskup Kubina, 
dodając, że Ojciec św. w dowód swej życz 
liwości ofiaruje pielgrzymom medaljony 
pamiątkowępocu aioda ś dA 167 aori 

Po udzieionem błogosławieństwie Oj- 
ciec św., stojąc przed tronem, wysłuchał 
odśpiewanej przez pielgrzymkę jednej 
zwrotki hymnu. „Boże coś Polskę“. 

Długo niemiiknące żywiołowe okrzyki. 


czerpnąć łask u samego źródła, u skały | „Niech żyje Ojciec św.“, „Niech żyje ks. 


Piotrowej. Przybywają, by wzmocnić i 
pokrzepić wiarę w bazylikach, w katakum 
bach, w miejscach, gdzie za wiarę Chry- 
stusową ginęli pierwsi wyznawcy. 
Pobłogosławiwszy następnie w słowach 
najwyższej serdeczności pielgrzymom, ich 
miastom i wsiom, ich warsztatom pracy i 
rodzinom, a przedewszystkiem dzieciom— 


tej nadziei Kościoła św. i Ojczyzny, Oj- 


u 


Nuncjusz“, „Niech żyją księża Biskupi“! 
towarzyszyły opuszczającemu salę trono- 
wą Namiestnikowi Chrystusowemu. 
Pielgrzymka w sobotę, 12 b. m. opuści- 
ła Rzym i udała się do Neapolu, Assyżu, 
Florencji i Wiednia. Powrót do Katowic, 
gdzie odbędzie się dziękczynne nabożeń- 
stwo w kościele katedrainym, nastąpi w 


piątek, 18 b. m. (KAP.). 


__Nr. 245_ 


PODWÓJNA MIARA 


Podawaliśmy już informacje o pozba- 
|wieniu lub zmniejszeniu kategorji praw 
państwowych całemu szeregowi szkół ka- 
tolickich, mających za sobą dziesiątki i 
(setki lat chlubnej pracy wychowawczej, 
szkół, które wydały krajowi wiele poko- 
(leń o wysokiej kulturze narodowej i kato- 
lickiej. Ukaz ministerjalny boleśnie do- 
| tknął szkolnictwo katolickie, zwłaszcza na 
ziemiach wschodnich Rzeczypospolitej. 

A oto inna strona medalu. W Wieleniu 
nad Notecią w województwie poznań- 
| skiem, istnieje gimnazjum humanistyczne, 
(utrzymywane przez Związek zawodowy 
kolejowców (socjalistyczny). Gimnazjum 
prowadzi Związek zaw. nauczycielstwa 
szkół średnich, o charakterze wybitnie le- 


wicowym. Dyrektorem gimnazjum jest p. 


Wojeński, który w delegacji z p. SW- 
dwińskim u ministra Świtalskiego dnia 
3 sierpnia 1928 r. domagał się skasowa” 
nia ókólnika o praktykach religijnych W 
szkole i usunięcie nauczania religji ZE 
szkoły. ) 

Wychowawcą młodzieży w internacić 
gimnazjum jest niejaki p. Paśnieżek, któ” 
rego metody wychowawcze niejednokro” 
tnie były potępione przez ludność wie” 
leńską, która zwracała się do kuratorjum 
o usunięcie p. Paśnieżka. 

Rezultaty naukowe gimnazjum są tego 
rodzaju, że, jak nas informują, podczas 
ostatnich egzaminów maturalnych na 19 
uczniów dopuszczonych do egzaminów 
zdało tylko 9 i to wcale nieświetnie. 

A jednak gimnazjum otrzymało pono” 


wnie prawa państwowe. (KAP). 


Ż ŻYCIA KATOLICKIEGO NA WĘGRZECH 


Uroczystość św. Stefana, która jest | Gerarda kościół len zostanie oddany d0 


ina Węgrzech religijnem i zarazem naro- 
dowem świętem, odbyła się w tym roku 
w Budapeszcie przy szczególnie licznym 
udziale katolickiego ludu węgierskiego. 
Kulminacyjnym punktem uroczystości by 
ła procesja z relikwjarzem, zawierającym 
prawą rękę świętego króla. W procesji 
wzięli udział: Nuncjusz Apostolski, wę- 
gierscy książęta Kościoła, regent pań- 
stwa, Arcyksiążęta, Ministrowie i bezma- 
ła stotysięczny tłum wiernych, przyby- 
łych ze wszystkich okolic kraju. Z okazji 
uroczystości zostały wydane specjalnie 
marki pocztowe z wizerunkiem św. Ste- 
fana. 

Budowa wielkiego wotywnego kościo- 
ła w Szegedynie zbliża się do końca. W 
roku 1930 z okazji 900-nej rocznicy za- 
łożenia biskupstwa w Csanad przez bł. 


SPRAWA UNIWERSYTET 


Jak wiadomo jednym z licznych powo 
dów dymisji Waldemarasa był także jego 
niewłaściwy stosunek do reform Uniwer- 
sytetu Kowieńskiego, zwłaszcza zaś do 
wydziału teologiczno “filozoficznego. Z 
upadkiem 'Waldemarasa treforty uniwer:' 
sytełu będa przeprowadzone ` zgodnie z 
naukowemi potrzebami tej instytucji, a 
nie ma nawet teraz mowy o możliwości 
likwidacji wydziału teologiczno - filozo- 


Prezydent Meksyku Portes Gil podpi- 
sał w tych dniach rozporządzenie znoszą- 
ce dotychczasowy zakaz pobytu cudzo- 
ziemskich duchownych w Meksyku. Na 
przyszłość będą oni mogli przyjeżdżać do 
kraju bez żadnych ograniczeń, ani utrud- 


użytku. Nowy ten tum ma być wyrazem 
wdzięczności za ocalenie podczas wielkie: 
go wylewu Cissy w r. 1880; wybuch woj: 
ny przerwał rozpoczęta budowe, powojen 
na zaś inflacja obróciła wniwecz zebrane 
z trudem w ciągu wielu lat fundusze na 
budowę. Pomimo tak wielkich trudności 
nie zaniechano planu i oto w rezultacie 
rozpoczęte dzieło zbliża się do końca. 

Wediug danych „Katolickiego Almar 
nachu Węgierskiego", jest na Węgrzech 
2.839 katolickich szkół, pozostających 
pod zarządem biskupów; pobiera w nich 
naukę 289.272 uczniów. Istnieją, oprócz 
tego, 42 gimnazja katolickie, pozostającć 
pod kierownictwem zakonów i kongrega- 
cyj, oraz 42 seminarja nauczycielskie, Sta 
nowiące połowę ogólnej liczby istnieją 
cych w państwie. (KAP). 


U NA KOWIEŃSZCZYŹNIE 


ficznego, gdyż Zjazd Akcji Katolickiej 
wyraźnie wypowiedział się przeciw takim 
zamiarom „odeszłego dyktatora“. Miara 
zaufania do obecnego stanu rzeczy w 0d- 
niesieniu do wydziału teologiczno - filozo 
ficznego jest fakt' masowego zapisywania 
na ten wydział. Jak donosi „Rytas” z dn- 
3.10 rb. do chwili bieżącej na wymienio” 
ny wydział zapisało się 140 studentów, 
w tem 90 na ścisłe studja filozoficzne: 


DALSZA PACYFIKACJA RELIGIJNA MEKSYKU 


lecz można się spodziewać, że, wobeć 
zmiany dotychczasowego stanowiska W 
| stosunku do zagranicznych duchownych, 
| także i ten dotychczasowy zakaz zostanie 
cofnięty. 

Jest to nowy wyłom w szeregu praw, 


nień. Rozporządzenie nie mówi, czy będa skierowanych przeciwko Kościołowi kato 
oni mogli odprawiać także nabożeństwa, | lickiemu, które wydane 


były za czasów 


smutnej pamięci Catiesa. (KAP). 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


am pA 


(Z pamiętnika Józefa Wolskiego). 
33) 


„Tatuś mnie nie opuści” — mówiła z wiarą w ser- 
ce ojcowskie, a tymczasem ten, co dał jej życie, opusz- 
cza ja haniebn.e. 

A mic mie groziłoby mi tak bardzo. Przecież nikt 
prócz mnie nie siega ręka do żelaznej szaty. Nie wyrzą- 
dziibym też przez to Hurtowni, ani nikomu najmniej- 
szej krzywdy lub ujmy. Nie możnaby tego nazwać kra- 
dzieżą, zważywszy, że w ostamim dniu czerwca, otrzy- 
mawszy od szefa trzymiesięczną pensję, wsunałbym na- 
tychmiast owe pożyczone dwa tysiace w portłel, zawie- 


raiacy fundusz rezerwowy. Nie byłyby to przeto takie | 


wielkie rzeczy... 

A jednak ja tego nie uczynię. Na sama myśl o tem 
krzyczy we mnie ze zgroza maltretowana dusza. 
Opuszcze moje dziecko, ale nie opuszczę drogi uczei- 
wości. Oddałbym za nia życie, lecz nie oddam, nie za- 
pre się siebie, nie złożę na całopalenie. Każdy ma obo- 
wiązki wzgledem samego siebie i dlatego nie wolno mi 
kochać dziecka swego więcej nad swe ia. 

Nie zrobię tego kroku, mie potrafie. Raczej umrę, 
a nie potrafię. Nie mam siły. 

Boże, czemuż gra mi ciągle w duszy słodko głos: 
Tatuś mnie nie opuści... 


Jezus, Marja, stato się... 

Ukradłem. 

Niema już teraz o czem myśleć. Zamariem z prze- 
rażenia. Kończe się. Jedno tylko kołace się we mnie 
pragnienie: mie być... 

Z taką niecierpliwościa oczekiwałem jej wczoraj 
przez cały wieczór, przypiekany goracem pnagmieniem 
wyzbycia się tego jaknajpredzej. 

Udręka, udręka! Każdym nerwem uświadamiać so- 
bie bez przerwy, ža to coś spoczywa tam, w szufladzie! 
Nosić m eustanmie taki cierń w organiźmie psychicz- 
nym! Wać się na ostrzu takiej myśli! 

Chory jestem. Aby dawlec się ma starych nogach 
do biura, trzeba bylo heroicznego wysilku woli, dop- 
pingowanej przez okropny strach. Przez strach, by 
w razie mej neobecniości nie strzeliła do głoww myśl 
szefowi zajrzenia do tego portfelu. Taki siny strach! 

Żeby chociaż nie czuć piekielnej woni tych bamk- 
motów w tej mojej izbie! Usnać w złudzeniu, że ich tu 
mie było!... 

Żeby móc ucec przed tem wszystkiem na drugi 
świąt!... 


Nareszcie dziś wieczorem, o siódmej, zjawiła się 
Adelcia. A 
Skoro stanęła w progu, ze srebrzystych jej źremic 


|wytrysi przeszywający mnie znak zapytania. Ale ozwa- 
„ła się: 

— Tatuś niezdrów ?... Czy tatuś nie ma już tego le- 
,kerstwa od Wacka? Trzeba było m: pow .edzieć! Przy- 
i ślę tatusiowi jutro rano, 
| — Nie.. Zdenerwowany jestem tylko. Ale mam 


dla ciebie... to, o co prosiłaś — wybelkotałem, śpieszać 
się do wręczenia jej tej przeklętej koperty. 

— Więc jednak udało się tatusiowi wydobyć z tego 
podłego Siwadzińskiego tę pożyczkę?! 

— Udało... — odrzuciłem głośno i bez zwłok! 
sięgnałem do szuflady. 

Doznafem pewnej ulgi, wypuszczając z palców tę 
kopentę, w jaka włożyłem te banknoty, by nie dotykać 
bezpośrednio tak brudnych papierków — ulgi złodzie' 
ja, który oddaje skradziony przedmiot na przecho- 
wanie. 

— Ah, ta rozmowa z tym Swadzińskim kosztowała 
tatusia tak wiele, że dzisiaj blady i rozstrojony... 

— Tak, rozstrojony jestem, Adelciu, Polożę się za” 
raz do łóżka, 

— Bez herbaty? 3 

— Bez niczego. Nie mam apetytu. Spoczynku m! 
trzeba. Więc... idź już, kochanie, 

Nie śmiałem podnieść na nia spojrzenia, targat 
mna wstyd. A nigdy dotad nie wstydziłem się prze 
córką niczego... 

Ona nie miała ochoty odejść. Wiożywszy koperte 
w torebkę, zajrzała w kat pokoju, gdzie Wawrzynowa 
przygotowała mi na krześle kolację. 

— Ojciec nic więcej n.e ma, jak tylko chleb į twa” 
róg? 

— A kiedy by odjeżdżasz ? 

— Zapewne juiro na noc lub pojutrze zrama 
Przyjdę jutro o tym czasie pożegnać sie z tatusiem. 

— Dobrze, przyjdź, moje dziecko, 
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k Ostatnich latach w 
map y łoWym zawrzała 
a- erjatły palne, które są 
U dla każdej maszyny. 
gy, O wieku 20-go w powszechnem uży- 
yły maszyny parowe i królował bez- 
Urencyjnie węgiel kamienny. 
y Od chwili wprowadzenia do przemy- 
motorów Diesela i udoskonalonej rafi- 
l ropy naftowej, na pierwszy plan, ja- 
pp "aterjał palny, zaczęła wysuwać się 
a pod różnemi postaciami. 
ti Przemysł węglowy szybko zaczał tra- | 
kę üa wartości i zapotrzebowaniu. Gdy 
więcze przed wojną kopalnie węgla zaled 
trz, mogły wystarczyć na pokrycie po- 
waj przemysłu, dzisiaj miljony ton leżą 
aj cznie niezużytkowane zupełnie, cze- 
ląc na łaskawych odbiorców 
lc dziwnego. Paliwo płynne przed- 
AWią tyle wartości wyższych, że zawsze 
idzie zwycięsko w konkurencyjnej wal- 
Z węglem kamiennym. 
W Charakterystycznym przykładem tej 
y,;SZości są przedewszystkiem okręty 
jenne, 
Przedwojenny francuski krążownik, 
uchen,- przy maszynach o sile 25.000 
; Musiał ładować 8.300 ton węgla. Po- 
ję Jenny zaś, Duguay - Trouin, potrzebu- 
y tylko 8.000 ton paliwa płynnego, a po- 
da maszyny o sile 116.000 HP. 
qop liwo płynne łatwiejszem jest do wy- 
cię ycia i do przechowania, daje więcej 
p Pta przy tej samej wadze, nie wznieca 
żąjanów pyłu, me pozostawia po sobie 
dą ych resztek w postaci popiołu, mniej 
zal dymu, łatwem jest do transportu i do 
adowania za pomocą rur i t. p. 
d Mimo to jednak produkcja nafty wzra- 
ją „dzo powoli i dosięga obecnie liczby 
4, "ljonów ton, gdy produkcja węgla wy 
„I jeszcze 1.200 miljonów ton. Daleko 
) ec jeszcze dą tego momentu, w którym- 
į; Można Było wszędzie zastosować naftę 
ps przetwory, tembardziej, że cena ich 
masta coraz bardziej i to w stosunku za- 
R, tnym, bo gdy np. tona mazutu we 
gli w r. 1917 kosztowała 50 franków, 
kocia cena jej wynosi 600 — 800 fran- 


całym świecie 
gorąca walka o 
źródłem energji 


far; 
g'i 
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„To też inżynierowie specjaliści pracują 
s, Wych laboratorjach nad tem, w jaki 
„Osób udoskonalić zużycie węgla, by do- 
prać wszystkim tym wartościom, jakie 
€dstawia nafta. 
ky naleziono, zdaje się rozwiązanie tej 
stji w stosowaniu węgla sproszkowa- 
80 I miału węglowego. 
Prg ierwsze próby czynione były jeszcze 
Mot wojną, najprzód w Stanach Zjedn., 
toy w Niemczech i we Francji. Począt- 
te, O Mistalacje potrzebne i przeróbka pie 
tylk yly bardzo kosztowne i opłacaty się 
gy 0 W bardzo wielkich przedsiębior- 
tirg c- Stopniowo jednak udoskonalono 
sty € techniczną do tego stopnia, że za- 
wa Wanie tego paliwa możliwem jest na- 
ii Przy kotłach ruchomych, na okrętach 
tOmotywach. 
ty BO rodzaju paliwo ma wszelkie zale- 
ky Paliwa płynnego. Węgiel, bardzo miał- 
lęg ProszkowanNy przedstawia bardzo roz- 
$ s powierzchnię palącą i każda jego 
Wwięjieczka spala się momentalnie i calko- 
nie © Nie pozostawiając ani popiołu, ani 
po, JJ dając dymu. Pył, porwany prądem 
dal, | ZNYM, dociera wszędzie, aż do naj- 
Og żych przewodów, jak płyn, albo gaz. 
gz, OW ednio zaś do potrzeb, można zaw 
tę, UTormować prąd powietrzny. Przy- 
się Zapalenie i zgaszenie ognia odbywa 
Eni, jednej chwili, co daje możność zu- 
€ swobodnego użycia ognia. 
Onieważ instalacja, czy przeróbka in- 
ltego rodzaju paliwa pociąga za 
oszty minimalne, które amortyzują 
wą ardzo szybko przez oszczędność pali 
stęg osiada ono wszelkie widoki do za- 
lącycy ania w przyszłości, wobec wzrasta- 
J ciagle cen paliwa płynnego. 
chę est pewne niebezpieczeństwo wybu- 


dta 
tobą | 


lęg W wielkich składach sproszkowa- 
się Węgla. Lecz niebezpieczeństwo to da 
ie Sunąć przez odpowiednie zastosowa- 
N; icznych domieszek, 
tedawno uczyniana próba z transat- 


PRZYSZŁOŚĆ. 


lantyckim okrętem „Mercer“ wykazała zu- 
życie 30 ton dziennie proszku węglowego, 
zamiast 40 ton węgla, przy jednakowej 
szybkości i niepomyślnych warunkach at- 
mosferycznych. 

Paliwa płynnego zużyto w tych warun- 


ALKĄ O PALIWO. — KRÓLESTWO WĘGLA. — NAFTA. — JEJ WYŻSZOŚĆ JAKO PALIWA NAD WĘGLEM. — PO- 
UKIWANIE NOWYCH SPOSOBÓW ZASTOSOWANIA WĘGLA. — PYŁ WĘGLOWY. — JEGO ZALETY I WIELKA 


kach również 30 ton dziennie, przy niepo- 

równanie wyższej cenie za każdą tonę. 
Obecna wałka wszechświatowa o naftę 

może znowu się załamać, w konkurencji z 


pylem węgłowym. r 


RUCH TOWAROWY NA SAMOLOTACH 


Aeroplany służą do przewożenia nietyl- 
ko ludzi, ułatwiając im jednym skokiem 
przebywanie dalekich przestrzeni, aie są 
bardzo ważnym czynnikiem w wymianie 
i handlu towarami, których rozmaite ro- 
dzaje przerzucane są drogą powietrzną 
w mgnieniu oka z kraju do kraju. Do 
Anglji płyną ze wszystkich stron wielkie 
transporty wełny i jedwabiu, Hołandja 
wysyła kwiaty i owoce do Szwajcarii, 
Czecho-Słowacja towary „krótkie“, Paryż 
wysyła i odbiera głównie konfekcję i fu- 
tra 


czesnej 


KOLEJE A 


W dniach między 1l-ym a 5-ym paź- 
dziernika odbyła się w Lugano między- 
narodowa konferencja kolejowa, na któ- 
rej wśród innych spraw rozpatrywana by- 
ła bardzo poważna kwestja walki z kon- 
kurencją, jaką kolejom stwarzają autobu- 
sy. Jednym ze środków w tej walce ma 
być zorganizowanie przewozu przesyłek 
w specjalnych skrzyniach, co pozwoli na 


We wszystkich kierunkach drogami 
PE I piyną całe maszyny i ich 
części, głównie do samochodów i do war- 
sztatów tkackich, płyty gramofonowe, 
perfumy, chemiczne i farmaceutyczne 
preparaty, stare obrazy i antyki wszełkie- 
go rodzaju, optyczne i elektrotechniczne 
przyrządy, taśmy filmowe, maszyny do 
pisania i rachowania, książki, warzywa 
it. p. żywe kury, tarany i wszełki drób, 
bez żadnej trudności dadzą się przewozić 
| aeroplanami. 

Jest to prawdziwe zwycięstwo nowo- 
techniki. : 


AUTOBUSY 


wysyłanie tych przesyłek bez specjalne- 
go opakowania, a pozatem zabezpieczy 
je od kradzieży i uszkodzeń. ` System ten 
szeroko jest stosowany na kolejach fran- 
cuskich, angielskich i holenderskich, gdzie 
dał dodatnie wyniki. Min. Komunikacji 
rozpocznie stosowanie tego systemu na 
linjach polskich już z początkiem przy- 
szłego roku. 


WZRUSZAJĄCA WIERNOŚĆ 


Przed laty 65-ciu młody 26-letni Ja- 
kób Schwartz pożegnał swą narzeczoną, 
25-letnia „Frydę Schmidt -i . wyjechał z 
Niemiec do Ameryki, żeby tam znaleźć 
potrzebne środki do życia. 


Przed rozstaniem oboje narzeczeni 


przysięgli, że nie zapomną o sobie i bę-, 


dą czekali szczęśliwego powrotu Schwar- 


tza do Niemiec, by się wtedy pobrać spo- 
' kojnie. 

'. Minęło lat 65, a oboje pozostali wier- 
ni swej przysiędze. `: - o” 

W ostataich dniach Fryde Schmidt o- 
trzymała depeszę od narzeczonego, że 
wraca i prosi o zrobienie wszystkich przy 
'gotowań do Ślubu. 


On ma lat 91, ona 90. 


ALKOHOL DLA -POSELSTW ZAGRAN. 


Na prośbę władz amerykańskich klu- | 


cze od składów i piwnic, w których prze- 
chowywane są napoje alkoholowe dla 
użytku poselstw państw zagranicznych, 
powierzane będą specjalnym dozorcom, 

łatwy 


których uczciwość będzie niewątpliwa dla 
władz amerykańskich. Dotychczas prze- 
mytnicy alkoholu, bardzo często zaopa- 
kowe” się w alkohol w składach po- 
selstw zagranicznych dokąd mieli dość 
dostęp. 


RADJO W CZASIE POWODZI 


Na wiosnę wyspa Tasmanja polożona 
na poludnie od lądu australijskiego. na- 
wiedzona zostaia przez groźna powódź. 
Główne miasto Hobart zostało całkowi- 
cie odcięte od reszty ladu. Linie telegra- 
ficzne i telefoniczne powódź zniszczyła, 
uniemożliwiajac  jakalkotwiek komunika- 
cję. W tej ciężkiej sytuacji wielka pomoc 


21 TYGODNI LOTU 


Do Londynu wrócił znakomity lotnik 
angielski, sir Alan Cobham, po wielkiej 
podróży powietrznej nad wyspami bry- 
tyjskiemi, która trwała 21 tygodni. Po- 
dróż okrężna Cobhama miała znaczenie 
wybitnie propagandowe, gdyż lotnikowi 
ckodziło o zachęcenie prowincji angiel- 
skiej do idei zorganizowania municypa|- 
nej sieci lotniczej z lotniskami rozrzuco- 
nemi po całym kraju. 

Lotnik jest przekonany, że z końcem 


okazało radjo. Jeden z krótkofalowców 
wysłał sygnaly, wzywające pomocy. Sy- 
gnaly przejał zamieszkały w Melbournie 
inny radjoamator, który zagłarmował wła 
dze, dzięki czemu po kilku dniach na- 
wiązano droga ikrótkofalową komunika- 
cję z Tasmanja. Zagrożonej ludności po- 
śpieszono natychmiast z pomocą. 


ALANA COBHAMA 


„roku 1930-go uda się zorganizować taką 
|sieć na wyspach angielskich. Jeśli pro- 
jekt Cobhama zostanie całkowicie przy- 
ięty, powstanie wówczas w różnych 
| punktach Anglji, Szkocji, Irlandji i Walji 
przeszło 100 lotnisk i terenów do łądo- 
wania. 

Cobham w ciągu swej długotrwałej po- 
dróży odwiedził 100 miast prowincqonal- 
inych i urządził loty propagandowe dla 40 
tysięcy osób, a w tej liczbie 10.000 dzieci. 


NIEMIECKI SAMOLOT DLA FRANCJI 


Rząd francuski zamówił w zakładach 
budowy samolotów Rohrbacha samolot- 
olbrzym typu „Romar“. Koszty budowy 
tego samolotu, wynoszące miljon marek, 
zaliczone mają być na rachunek repara- 


jcyj niemieckich. Zamówiony obecnie typ 
samolotu wypróbowany został w swoim 
| czasie przez niemiecką Hanzę lotniczą na 
Bałtyku i w przyszłości zastosowany ma 


|być do komunikacji transatlantyckiej. 
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Film antykościelny.  Religja i Kościół 
stanowia stale cel ataków rosyjskich fil- 
mów propagandowych. Obecnie tworza 
Sowiety nowy film, który chociaż nie zo- 
stał jeszcze ukończony, to jednak jest po- 
wszechnie wiadomem, że będzie w naj- 
ostrzejszy sposób zapomocą gryzącej iro- 
mj i satyry atakował kościoły. 


Film ten będzie przedstawiał orgie fa- 
natyzmu i nos; tytuł „Opium? w zwiazku 
ze Slynnym cytatem socjalisty Marxa, że 
„religła jest narkotykiem dla ludu“. 


Film będzie zawierał cały szereg scen 
z walk rewolucyjnych, ażeby przywieść 
przed oczy publ.czności antyrewolucyjne 
stanowisko Kościola. Kościół zostanie 
przedstawiony jako sprzymierzeniec mo- 
marchistów i białogwardzistów. Pomiędzy 
innemi, znanemi postaciami ze świata du- 
chownego, figuruje w filmie patrjarcha 
Tichon. Szczególnie plastycznie zostana 
przedstawione walki, w których  iksięża 
stali na czele białogwardyjskich wojsk, 
w.erzących, iż chłopi mie zechca do nich 
strzelać. 


Czy „Opjum* wywrze skutek oczeki- 
wany, czy też, wprost przeciwnie, obróci 
się przeciwko Sowietom, oto pytanie, z 
którem jego twórcy zdaja się nie liczyć. 


ZE ŚWIATA 


WYROK NA ZAMACHOWCA. — Przed 
sądem przysięgłych w Glatz odbyła się roz- 
prawa przeciwko Pawłowi Simonsowi z Wól- 
felsdorfu, który w nocy 24 kwietnia usiłował 
dokonać zamachu bombowego na oberżę nieja- 
kiego Hentschela. Po wybuchu Simons zamie- 
rzał dokonać rabunku pieniędzy, będących w 
posiadaniu restauratora. Sąd skazał go na 6 
lat ciężkiego więzienia, a następnie 6 lat utra- 
ty praw obywatelskich. 


FAŁSZERZE PIENIĘDZY. — Policja kry- 
minalna w Sterkrade wykryła w mieszkaniy 
miejscowego rzeźnika fabrykę fałszywych mo- 
net 5-markowych. Aresztowano 7 osób. W mie- 
szkaniu rzeźnika znaleziono całkowite urzą- 
dzenie do wytwarzania monet, a więc formy 
gipsowe do odlewania 5-markówek i liczne pró- 
by stopów metali. Fałszerze już od dłuższego 
czasu puszczali w obieg fałszywe monety. 


ZAMACH POLITYCZNY. — W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek w zajeździe niejakiego 
Protogeroffa w Sofji zwolennika ruchu mace- 
dońskiego rzucono bombę, która eksplodowa- 
ła, raniąc ciężko 5 osób obecnych na sali. W 
chwili zamachu bombowego w zajeździe znaj- 
dował się znany działacz rewolucyjny Gewge- 
lijskij. Przypuszczają, iż zamachowcy chcieli 
zabić właśnie Gewgelijskiego. Policja jeszcze 
w ciągu nocy przeprowadziła liczne obławy 
i rewizje. W kilku lokalach aresztowano 30 
osób, nałeżących do ruchu macedońskiego. — 
Wszyscy aresztowani byli uzbrojeni. 


GROŹNA KATASTROFA NA OCEANIE. 
Parowiec oceaniczny „Empress of Canada”, 
należący do „Canadian Pacific Railway”, za- 
tonął podczas mgły w drodze z Wancouver do 
Japonji i Chin. Na parowcu znajdowało się 
przeszło 1100 osób pasażerów i załogi. Na sy- 
gnały SOS, przybyły w porę holowniki brytyj- 
skie: „Victoria” i „Columbia” oraz inne pa- 
rowce, znajdujące się w pobliżu miejsca kata- 
strofy. Dzięki temu wszystkich pasażerów i 
załogę zdołano uratować. „Empress of Cana- 
da” był najszybszym parowcem linji trans- 
pacyficznej. Pojemność jego wynosiła 22 ty- 
siace ton. Poszukiwania w miejseu katastrofy 
prowadzone przez nurków stwierdziły, że paro- 
wiec wpadł na rafy podwodne podczas niezwy= 
kle gęstej mgły. 


WŁAMANIE W MINISTERSTWIE. — 
Sensację wywołało w Sofji niezwykle Śmiałe 
włamanie do ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. Nieznani sprawcy, zakradłi się w nocy 
do lokalu ministerstwa spraw zagranicznych, 
przyczem włamali się do biurka sekretarza mi- 
nisterjalnego Broffa. Pozatem w wydziale 
szyfrów złoczyńcy rozpruli kasę pancerną, Z 
której zabrali 100 lewów oraz tajne dokumen- 
ty. Dotychczas nie ustalono ściśle jakie doku- 
menty znalazły się w rękach niepowołanych. 


POLSKA 


Z KRAJU 


DYDGOSZCZ 
Aresztowanie skautów miemieckich. 

W tych dniach przeprowadzono aresz- 
towania w Bydgoszczy, Toruniu, Gru- 
dziądzu i Chojnicach wśród skautów na- 
rodowości niemieckiej, którzy drogą nie- 
legalną przez Gdańsk udawali się do 
Niemiec na wojskowe Ćwiczenia wywia- 
dowcze. Aresztowani zaopatrzeni byli w 
legitymacje niemieckiego przysposobie- 
nia wojskowego opatrzone pieczęciami 
rządowych niemieckich instytucyj. W cza- 
sie rewizji znaleziono u aresztowanych 
broszury, w których m. in. były następu- 
jące zwroty: „Musicie żyć tą myślą, że 
pomaszerujecie na wschód, a waszem 
dziełem będzie niszczenie i mordowanie 


nieprzyjaciół w imię szczęścia waszej oj- 


czyzny*. Zdaje się nie ułegać wątpliwo- 
ści, że aresztowani prowadzili wywiad na 


' terenie Polski. 


inwentarz, skoczył w ogień. 
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CZĘSTOCHOWA 
Tragiczny pożar. 

We wsi Huba, pow. radomskiego w za- 
grodzie Wawrzyńca Życińskiego i Jana 
Pańskiego wybuchł pożar, który następ- 
nie przeniósł się na sąsiednie budynki. — 
Jan Pański pragnąc ratować swój żywy 
Scenie tej 
przypatrywali się ratujący. Minał jednak 
czas dłuższy, a z budynku ogarniętego 
płomieniem nikt nie wychodził. Dopiero 
policja w zgłiszczach odnalazła zwęglone 
zwłoki Pańskiego. Ogółem spłonęło 6 go- 
spodarstw. Straty bardzo znaczne. 


LWÓW 
Stypendjum dla marynarza. 

Lwów był pierwszem miastem, które 
ufundowało stypendjum dla ucznia szkoły 
morskiej w Tczewie w wysokości wystar- 
czającej na utrzymanie tam wychowanka. 
Obecnie magistrat lwowski rozpisał kon- 
kurs na to stypendjum w wysokości 1080 
zł. rocznie. O uzyskanie stypendjum mo- 
gą się ubiegać uczniowie szkoły mor- 
skiej w Tczewie obywatele m. Lwowa, 
lub też urodzeni we Lwowie, względnie 
we Wschodniej Małopolsce. 


7 KRAKóW 
Herby miejskie. 
Komisja archiwalna m. Krakowa zwró- 
cła się z apelem do rządu o znowelizo- 
wanie ustawy, celem przywrócenia Kra- 


kowowi prawa do używania herbów na 
pieczątkach miejskich. 


Wypadek lotniczy. 

W czasie pokazu lotniczego na Biela- 
nach por. pilot Łagiewski, z powodu de- 
fektu motoru, wylądował na  Skałach 
Twardowskiego, przyczem aparat wy- 
wrócił się do góry kołami i śmigło uległo 
złamaniu. Por. Łagiewski oprócz lekkiego 
potłuczenia prawej nogi nie odniósł po- 
ważniejszych obrażeń. 

WILNO 
Wilki. 

Mieszkańcy wsi Pogiry, Skorbudziany, 
Sorok - Tatary i innych, powiatu wileń- 
sko - trockiego, zwrócili się z obszernym 
memorjałem do starostwa powiatu wiłeń- 
sko - trockiego z prośbą o zabezpieczenie 
ludności przed plagą wilków, które pory- 
wają z pól i pastwisk bydło i owce. Go- 
spodarzowi ze wsi Sorok Tatary Jadwiń- 
skiemu wilki porwały z obory 6 owiec. 
Na polach wsi Skorbudziany wilki w 
obecności pastucha rozszarpały krowę i 
kilka owiec. Według danych wilki w 
ogromnej ilości znajdują się w górach 
Ponarskich i puszczy Rudnickiej. W 
związku z memorjałem odbędzie się w po- 
wiecie wielka obława na wilki, jakiej do- 
tychczas jeszcze nie urządzano. 


Pokaz obrony przeciwlotniczej 

Dn. 13 b. m. w Wilnie odbywał się 
pokaz obrony przeciwlotniczej. O godz. 
3-ej miasto zaalarmowały syreny fabrycz- 
ne. Nad miastem ukazała się eskadra sa- 
molotów nieprzyjacielskich.  Równocześ- 
nie z alarmowym rykiem svren kolejo- 
wych, fabrycznych i elektrowni rozległ 
się grzechot karabinów maszynowych, a 
po chwili artyleria rozpoczęła ogień. Sa- 
moloty sunęły wzdłuż Wilji, znalazły jed- 
nak przygotowana obronę. Wkrótce dymy 
osnuły całe miasto i widnokrag. Samolo- 
ty zaczęty rzucać pociski. Podczas rzuca- 
na „bomb“ jedna utkwiła w elektnowni, 
dwie inne w koszarach. Atak odpierała 
eskadra polska z Porubanku 

Nawrócenie prałata prawosławnego 

Duże poruszenie wywołał itu fakt przej 
ścią na katolicyzm prałata prawosławnego 
w Poczajewie, Serafina, który cieszył się 
dużem zaufaniem szerokich mas ludności. 
W atb, m. ludność prawosławna ofiiarowa- 
ła O. Serafinowi wielki zioty krzyż w u- 
znaniu jego zasług. 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na czwartek, dnia 
17-go b. m.: 
WARSZAWA 1411,7 m 
'11.58—12.10 Sygn. czasu. 12.30 Koncert dla 
młodz. szkolnej. 15.00 Kom. gosp. 15.45 Kom. 
L. O. P. P. 16.15-17.15 Muzyka gram. 17.15 
O herbarzu rodzin tatarskich w Polsce. 17.45 
Koncert solistów. 18.45 Rozmait. 19.10 Giełda 
roln. 19.25—19.40 Muzyka gram. 19.58—20.00 
Sygn. czasu. 20.00 Program. 20.15 Święto 
światła. 20.30 Koncert poświęcony twórczości 


! Fryderyka Chopina z okazji 80-ej rocznicy Je- 


23.00—24.00 Muzyka tan. 


734 ke 


go śmierci. 22.15 Kom. 22.25 Kom. PAT%a. 


KATOWICE 408.7 m. 

11.58—12.10 Sygn. czasu. 12.10—12.30 Mu- 
zyka. 12.80—14.00 Koncert z Filh. Warsz. 
16.00—16.15 Kom. gosp. 16.15—16.45 Transm. 
z Krakowa. 16.45—17.15 Koncert gram. 17.15 
—17.45 Śląsk przed tysiącem lat. 17.40—18.45 
Koncert z Warsz. 18.45—19.10 Rozm., pro- 
gram. 19.10—19.20 Kom. Kół Śpiew. 19.20— 
19.55 Skrzynka poczt. 19.58—20.00 Sygn. cza- 
su. 20.00—20.15 10-cio godzinna wyprawa na 
Mięguszowiecką przełęcz pod Chłopkiem. 20.15 
—22.00 Transm. z Warszawy. 22.00—22.15 
Odczyt o Polsce. 22.15—24.00 Komun. z War- 
szary. 


959 ke KRAKÓW 312,8 m 

11.58—12.10 Sygn. czasu. 12.30 Transm. 
z Warsz. 16.15—16.45 Aud. dla dzieci. 16.45— 
F1.15 Koncert z Warsz. 
aówki gospodarcze. 17.45—18.45 Transm. z 
Warsz. 18.45 Gadki podhalańskie. 19.10 Gieł- 
'da roln. +9.25—19.50 Odczyt p. t.: Harfa tę- 
skmoty polskiej (w 80-tą rocznicę zgonu Szo- 
pana). 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00—20.05 


17.15—17.40 Wska-. 


b 


Program. 20.05—20.15 Kom. 20.15 Transm. 
z Warsz. 22.00—24.00 Transm. z Warsz. 


896 kc. POZNAŃ 334,8 m, 

1.00—7.15 Gimnastyka poran. 12.30—13.00 
Radjografja. 13.00—13.05 Sygn. czasu. 13.05— 
14.00 Koncert gram. 14.00—14.15 Giełda. 14.15 
—14.30 Kom. gosp. 17.25—17.45 Koresponden- 
cja krótkofalowa. 17.40—18.45 Koncert soli- 
stów. 18.50—19.15 Nadprogram. 19.20—19.40 
Organizacja zbytu produktów rolniczych. 19.40 
—20.00 Roln. skrzynka radj. 20.00—20.25 
Kurs franc. 20.30—22.00 Wieczór szopenow- 
ski ku uczczeniu 80-letniej rocznicy śmierci 
Fryderyka Chopina. 22.00—22.15 Sygn. cza- 
su. 22.15—22.45 Radjografja. 22.45-—23,10 
Lekcja tańców. 


779 ke WILNO 0.5 kW 385 m 

11.55—12.10 Transm. z Warsz. 12.10—13.10 
Poranek muzyki popul. 16.35—16.55 Program. 
16.55—17.15 Muzyka gram. 17.15—18.45 Tran- 
smisja z Warsz. 18.50—19.15 Aud. wesoła. 
19.45—20.05 Program, sygn. czasu. 20.05— 
20.30 Przegląd filmowy. 20.30—21.30 Koncert, 
poświęcony twórczości Fryderyka Chopina. 
21.80—22.15 Aud. literacka. 22.15—24.00 Tran- 
smisja z Warszawy. 


ZAGRANICZNE 
16.00 Daventry. Koncert symf. 19.30 Wiedeń. 
Ifigenja w Aulidzie — opera Glucka. 20.00 


Sztutgart. Douaumont — słuchow. 20.15 Bu- 
dapeszt. Koncert uroczysty z ok. 80-ej roczni- 
ey zgonu Chopina. 20.15 Kopenhaga. Koncert. 
20.45 Królewiec. Scampolo — komedja Nico- 
demiego. 21.00 Paryż. L'Intruse — sztuka 
Maeterlineka. 21.00 Bruksela. Koncert. 21.30 
Hamburg. Die 
Horsta Platena. 


schweigende Glocke — opera 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


SPRAWA IMPORTU BYDŁA DO CZECHOSŁOWACJI 


szony, grozi dalsza zwyżka cen mięsó 
która może nawet ujemnie odbić SIĘ $ 
całokształcie życia gospodarczego p 
stwa. Mimo tych argumentów, przeć” ie 
wiciele Ministerstwa Rolnictwa WYF; 
wiedzieli się przeciwko podwyższeł, 
kontyngentu. W tej sprawie prowadz (aż 
są również obrady międzyministerjć ., 
oraz komitetu ekonomicznego Rady M. 
strów, które jednak dotychczas nie ©. 
żadnych wyników. Panuje tu przeko rie 
nie, że Ministerstwo Rolnictwa bEŚ, 


W Pradze odbyły się obrady przedsta- 
wicieli Ministerstwa Rolnictwa, Rad Rol- 
nych, Izb Handlowych oraz Organizacyj 
Przemysłowych w sprawie importu by- 
dła rogatego. 

Jak wiadomo, rolnicy czechosłowaccy 
bronią się przed importem bydła nietylko 
przy pomocy ceł ochronnych, ale i kon- 
tyngentu. Ponieważ kontyngent został już 
wyczerpany, podaż wewnętrzno-krajowa 
nie zaspokaja zapotrzebowania rynkowe- 
go, przedstawiciele Izb Handlowych i or- 
ganizacyj przemysłowych zwrócili uwagę, | musiało ustąpić przed koniecznością p 
że o ile kontyngent nie zostanie podwyż- | tuacji, gdyż już samo przeciąganie SP 

wy daje podnietę do podwyżki cen mięsa. 


POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


Stan finansowy i wyniki działalności 
P. Z. U. W. przedstawiały się w r. zesz- 
łym nader zadowalająco, pomimo, iż rok 
ten zaznaczył się znacznym w porównaniu 
z latami poprzedniemi wzrostem strat po- 
gorzelowych w dziale przymusowych u- 
bezpieczeń budowli od ognia. Obroty P. 
Z. U. W. we wszystkich działach ubezpie- 
czeń w r. 1928 znacznie wzrosły, jak o 
tem świadczy poniższe zestawienie (sumy 
w tys. zł.): 

Dział Ubezpieczeń Przymusowych w roku 
1927 — 34.114, w roku 1928 — 48.500; 

Dział Ubezpieczeń Przemysłowych w r. 
—5.229, w r. 1928 — 6.800; Dział Ubez- 
pieczeń od gradobicia w r. 1927 —1.356, 
w r. 1928 — 1.760. Razem w r. 1927 
40.942, w roku 1928 — 57.060. 

Zwroty składek za lata ubiegłe wynio- 
sły 2.040.000 zł. Akcja zapobiegawcza i 
budowlana 7.563.000 zł. Akcja kultural- 
no - stołeczna 104.000 zł. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
fakt zmniejszenia się kosztów administra- 


cyjnych, które łącznie z kosztami likwić 
cyjnemi i amortyzacją ruchomości wy”, 
sły 12. milj., t. j. 21 proc. ogólnego Zb 
ru składki bezpośredniej, gdy w lat", 
1925 — 1927 wynosiły one odpowied y 
26 proc., 23,5 proc. 23,9 proc. (beZ ie 
względnienia prowizji inkasowej i 4 
zycyjne). 

W r: 1929 przewiduje się w związ 
budżetem, że koszty administracji wy” 
są już tylko 17,4 proc. wy 

Nadwyżka bilansowa za rok 1928 rh 
niosła 7.032.696 zł. Suma lokat na dg 
31 grudnia 1928 r. wyniosła 45.611. 
złotych. f 
Kapitały stałe, t. į. kapitały zapasov 
rezerwy składek, fundusze amortyzó wy: 
ne, fundusze na zwroty, tundusze emi; 
talne i pożyczkowe stanowią ogółem gd 
dz. 31 grudnia 1928 r. — zł. 39.821. 4 
W r. 1928 opracowano nową instrui 
rachunkową dla całej instytucji w g 
ściślejszej, niż dotychczas kontroli nad 
spodarką i wykonaniem budżetu. 


Ku’ 
jo” 


$ 


ZAOSYTRZENIE KONTROLI NAD WYCHODŹCAMI ` 


z urzędami stanu cywilnego, czy et 
grantki wyjeżdżające do Stanów zjedo 
czonych, jako żony obywateli amery% W 
skich rzeczywiście pozostają z nim 
związku małżeńskim. Naskutek zlecć „| 
departamentu emigracyjnego w Kme 4 


przeprowadzone zostanie dochodzenić 4 


Wskutek wykrycia atery przy wyda- 
waniu wiz do Stanów Zjednoczonych 
zdecydował konsułat amerykański w 
Warszawie zaostrzyć znacznie formal- 
ności przy wyjeżdzie żon do mężów za- 
mieszkujących w Ameryce. Wobec stwier 
dzenia wypadków zawierania fikcyjnych 1 
ślubów przez emigrantki wyznania moj- | rezultacie którego deportowane mają my 
|żeszowego, konsulat amerykański będzie |z powrotem do Polski wszystkie H 
| w przyszłości ściśle badał w porozumieniu | grantki, jakie w sposób oszukańczy P 

były do Stanów Zjednoczonych. 


RENTOWNOŚĆ SPÓŁEK AKCYJNYCH W POLSCE 


Z 

„Wiadomości Statystyczne“ podają ze- 6 — 8% — 49 przeds., od 8 — 10% sę 
stawienie rentowności spółek akcyjnych w |69 przeds., powyżej 10% — 108 przy” 
Polsce w 1927 r. W dziale przemysłu metalowego ' spó 
Z ogólnej liczby 380 przedsiębiorstw | szynowego sprawozdanie objęło 51 yo 
objętych zestawieniem wypłaciło dywi- |łek akcyjnych, z których wypłaciło „yi 
dendę w wysokości do 2% — 20 przed- | 2% — 4 spółki od 2 — 4% — 2 SP, » 
siębiorstw, od 2 — 4% — 51 przeds., |od 4 — 6% — 16 spółek, od 6 — y 
od 4 — 6% — 83 przedsiębiorstwa, od | 13 spółek, powyżej 10% — 12 spółe* 


Z GIEŁDY 


DEWIZY gosp. kraj. 83,25 (w proc.); 7 proc. p; 
Belgja 124.52; Londyn 43.42; Nowy | Banku gosp. ikraj. 83,25 (w proc (d 
| Jork 8.90; Paryż 35.05; Praga 26.40 i|proc. L. Z. Banku rolnego 04. 


E 


|jedna czwarta; Szwajcarja 172.49; Wło- , 161.68). 
chy 46.71; Wiedeń 125.35. pam 
Tendencja dla walut europejskich mo- 
cniejsza. Popyt Średni. GIEŁDY ZBOŻOWE 
Poznań : 
AKCJE zy 
Bank handlowy 117.00; Bank Polski ze aP — 25.00; otreby 
165.50; B. zachodni Wyk Firlej 51.00; 16.25 — 17.25. 
Lil 28.50; Modrzejów 18.00 — 18.50; 
DO WORA serja B HI em. 74.00; Zie Warszawa. 
leniewski 82.00; Haberbusch 107.00, Żyto 24.50 — 24.75; pszenica a 
38.75 — 39.50; jęczmień br 4.00” 
PAPIERY LOKACYINE 27.00 — 20.00; jęczmień na kaszę A 
7 proc. poż. stabilizacyjna 88.25 — | — 25.00; owies jednolity 23.00 — © „gh 
88.50 (w proc.): 4 proc. poż. inwestycyj- | rzepak 68.00 — 71.00; mąka pszenć „ył 
|na 117,00 — 117,50; 5 proc. państw. poż.|ry zera 65 proc. 63.00 — 67.00; mi 
premjowa dolarowa 63.00 — 63.50 — | pszenna luksusowa 73.00 — 78.00; PZ 
63.25; 5 proc. konwersyjna 50.50; 10 | żytnia 70 proc. 39.00 — 40.00; qił 


proc. poż. kolejowa 102.50 (w proc.); $ 
proc. L. Z. Banku gosp. kraj. 04,00 (zł. 
161.68); 8 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 
94,00 (zł. 161,68); 7 proc. L. Z. Banku 


żytnie 14.50—15.00; otręby pozem zj 
be 20.00 — 21.00; otręby pszenne A 
17.00 — 17.50; kuchy miae p’ 
47.50; kuchy rzapakowe 32.00 — 


be a SUBA PE. >< „SĄ. SR. WA TRR. 2 RSS, FD 


| Gy 


Nr. 245 
Ek Le "me 


Z SALI KONCERTOWEJ 


WIECZÓR MUZYKI AUSTRJACKIEJ 


W 


moż stosunku do muzyki G. Mahlera 
"Re być w błędzie, dlatego, że kompo- 
nia ten nigdy swego programu nie ujaw 
: Program ten bowiem nie wynikał z 
filo „trznych przeżyć, lecz był literacko- 
. oficzno-ieologicznym i to tak ogólnie 
n naczony, iż tylko w pieśniach i chó- 
Myéj Z poszczególnych słów można było 
a kompozytora zrozumieć. Okazuje 
sj powaga i wielkie wykształcenie nie 
zy Mahlerowi na dobre. Rozczytywa- 
Ra, € bowiem w dziełach E. T, A. Hof- 
» J. Paula i Dostojewskiego wywo- 
tha u niego taki romantyczno-mistyczny 
tygo 3 iż wyzwolić się z niego n.e było ła- 
an Za małą i niewystarczającą była 
p orua prostej, nieskomplikowanej pie- 
A a tylko potężnym tonem wielkiej or- 
A mógł wołać o to wyzwolenie. Tem 
"U się u Mchlera skłonność do wiel 
n form, ale zarazem i takie monstrual- 
| jak trywjainość, pospolitość melo- 
`œ Mmorotonja rytmu, jaskrawość nie- 
a gi, a iomych dysonansów, nikłe, przy- 
| owe kontrasty w miejsce należycie 
Ypuklonych — symfonicznych. 
A Eo o Ziemi* (Das Lied von der 
5, 


WIĘ, 
W 


ja 


dy 


€) napisana została w latach 1908 — 
m Któregoś dnia przyniósł Mahlero- 
ki Ego przyjaciel zbiorek chińskiej iry- 

(letnia chińska) w bardzo dobrym 
Sk kładzie H. Bethgego. Kompozytor 
i kz z kilku z nich organiczna całość 
ró rezultacie powstała Pieśń o Ziemi, 


dą IAA są wykładnikami tekstu. Orkie- 
Stanowi jednak i tu bardzo ważny 


U 


pnie sukcesy sterowców, W szcze- 
tę Ości zaś przeloty „Zeppelina przez 

“an, wywołaly w Rosji wielkie zainte- 
ky, anie sprawa budowy własnych okrę 

powietrznych. 

Hy edno z ostatnich posiedzeń Towarzy- 
5 a Awjacyjno - Chemicznego, które od- 
4,9 Się pod protektor. członka Rewolu- 
NAK Sowietu' Wojennego, Unszlichta, 
0006 było wyłacznie omówien.u 
p oemt budowy sterowców zagranicą i 
w Rosji. Goracym propagatorem sterow- 
(W był ma pcsiedzeniu tem inżynier Wo- 
ti ryb który z wielka stanowczościa bro 
TNA iż budowa sterowców w chwili 
ir, 2S] posada, olbrzymie znaczenie prak 
ç zne, Przed 


X udowania nowej stałej transsybiaryj- 
z] S komunikacji powietrznej. Przez 
di klad. wlaśnie na olbrzymie przestrze- 

' lakie maszyny awjacyjne, na linjach 


POŁĄCZENIE TOW. ROL 


ua 4 b. m. nastąpiło połączenie okre- 
2 op RO Tow. rolniczego pow, warszaw. 
tayoh FOWYM Związkiem kólek rolni- 
Wa T pow. warszawsk. w jedno okręgo- 
sa aawo organizacji kólek rolni- 
tan „ Uchwała zapadła na posiedzeniu 
Pos %dów tych instytucyj. Po wspólnem 
*€dzeniu zarządów, odpowiednia u- 


której dwa giosy solowe: alt i tenor na | 


niedawnym  siosunkowo 
ty em specjalna komisja pod przewodni- 
Wyp” Gorbunowa opracowała projekt 
SĘ. 


GE SKM 


czynnik, bo Mahler - symfonik į w tej 
kompozycji wokalnej dał nam właściwie 
| poza p. orkiestralno - pieśniarską. Znać 


szczególne poematy zależnie od mastro- 
jów sobie przeciwstawia, ale mimo to 
w jedna tematyczną całość jednoczy. 

Pieśń o Ziemi zawiera wiele wznio- 
słych miejsc np. pieśń pierwsza, trzecia, 
a wreszcie ostatnia, którą kompozytor koń 
czy nierozwiązana nutą przetrzymana, ni- 
by znakiem pytania bez odpowiedzi na 
zagadkę bytu. i 

Utwór Mahlera wykonany był po raz 
pierwszy w Monachjum w r. 1911, mia- 
nowicie w listopadzie na koncercie sym- 
fonicznym pod dyr. Brunona Waltera. W 
ten sposób uczczono pamięć zmarłego w 
maju tegoż roku wielkiego dyrygenta i 
kompozytora. W naszem mieście usłysze- 
liśmy Pieśń o Ziemi po raz pierwszy na 
ostatnim koncercie symfonicznym pod 
świetną dyr. Rudolfa Niliusa, a przy 
współudziale znakomitych śpiewaków p. 
J. Braun - Fernwalda i A. M. Topitza. 
Wykonanie tej kompozycji oraz uwertury 
do op. buffa W. Grossa i utworów Fr. 
Schmidta (Antrakt i muzyka kamawa- 
łowa z op. Notre Dame) było nader sta- 
ranne, a specjalne uznanie należy się or- 
kiestrze filnarmonicznej, która ostatnią 
swą produkcją udowodniła, iż mamy ze- 
spół symfoniczny pierwszorzędny, i że 
dla dalszej jego egzystencji zasługuje na 
jaknajdalej idace poparcie. 

J. GŁ 


BUDOWA STEROWCÓW W Z. S. S. R. 


tych kursujące, zmuszone bedą przeby- 
wać, wskazane jest zastosowanie przy ko- 
munikacji syberyjskiej wyłącznie sterow- 
ców. Inżynier Worobjew, propagujacy 
gorączkowo ideę budowy sterowców w 
Rosji, twierdzi, iż wszelkie materjaty po- 
| trzebne do ich budowy można otrzymać 
w Z. S.S. R. Trzeba tylko sprawa ta za- 
jąć się równ e poważnie, jak budowa sa- 
molotów, korzystając w miarę potrzeby z 
pomocy technicznej zagramicy. 

| W rezultacie przemówienia inżyniera 
Worobjewa postanowiono zainicjować w 
Rosji specjalna kampanję na rzecz budo- 
wy sterowców w Rosji, Miarodajne czyn- 
miki zająć się maja wydaniem specjalnej 
literatury fachowej z zakresu budowni- 
ctwa sterowców, ponadto powolana ma 
być do życia specjalna komisja rzeczo- 
znawcza, której pierwszym krokiem ma 
być przygotowanie akcji do budowy 
pierwszego sow.eckiego próbnego ste- 
'rowca. 


NICZ. POW. WARSZAW. 


chwałę złożyła wspólna delegacja sta- 
roście, p. W. Gajewskiemu. 

|. W woj. warszawskiem powiat war- 
szawski jest pierwszym, w którym połą- 
| czenie to nastąpiło. Za przykładem po- 
|wiabu warszawskiego ` pójdą niewatpli- 


(wie pozostałe powiaty województwa. 


. Prezesem wspólnego zarządu Towarzy- 


stwa obrano p. Piotra Bagniewskiego 


WYŚCIG 


w% Wyniki z dn. 15-go b. m.: 

L ś6 Pogodnie i ciepło. Tor elastyczny. 

agr. 2100 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Bim- 

2 L A. bar. Kronenberga (ż. Szyszkowski), 

Cea n, 3) Beduin, 4) Iwa. Wyc. Dr. Oskar. 

u L9 o pół dł. Tot. 62—20—18. 

Grą, Nagr. 2500 zł. Dyst. 1100 mtr.: 1) Iža 

ti * Oficerów I pułku Szwoleżerów (ż. Cha- 

bra E 2) Bejrut. Wyc. Lutin, Bacarat, Do- 
różka. Czas 1.10 i pół o 1 dł. Tot. 24. 

| dzą Nagr. 2100 zł. Gonitwa z plotami. Dyst. 

Usti mty: 1) Ułan II W. Szaszkiewicza (j. 


bug 


tę ow), 2) Gini, 3) Imre. Niobe złamała no- 


Początku linji prostej. Wye. Too Good, 


Uw 
sią II. Czas 3.52 o 2 dł. Tot. 17—14—21. 


w, » Nagy, 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Puck 
1) m 5% (J. Stasiak), 2) Brylant, 3) Infant, | 


1 KONNE 


t 


V. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 2200 mtr.: 1) Ła- 
|skawa Pani M. Róga (ż. Fomienko), 2) Wul- 
| kan, 3) Ibanez. Wyc. Monte Carlo, Walibal, 

Szeryf. Czas 2.29 o 2 dł. Tot. 41. 

VI. Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Ever 
Ready L. Dydyńskiego (ż. Szyszkowski), 2) 
| Piruet, 3) Grzybek Pierwszy, 4) Senator, 5) 
, Brestovan. Wyc. Burza II, Balada, Magnolja, 
| Halka, Sandomierzanka III. Czas 55 sek. o 2 
|dł. Tot. 59—24—20. 

VII. Nagr. 1600 zł. Handicap. Dyst. 2100 
mtr.: 1) Lawa I. hr. Mielżyńskiego (ż. Tu- 
„chołka), 2) Bebuś, 3) Harda, 4) Bona Dea, 5) 
Samum, 6) Granat II, 7) Gasparone, 8) Fir- 
cyk, 9) Murman. Czas 2.20 i pół o szyję. Tot. 
718—22—68—-17. 

VIII Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Gran K. Plisowskiego (j. Górecki), 2) Ewiatr, 


to zaraz ze sposobu, w jaki kompozytor | 
traktuje głos ludzki oraz z tego, jak po- | 


Dziś: Martyniana 
Jutro: Wiktora 


PAŻDZIERNIK 


Wschód słońca g. 6.1 
Zachód godz. 16.44 
Wschód księżyca 10.44 
Zachód godz. 3.28 


AKADEMJA KU CZCI CHRYST. KRÓLA 


W niedzielę dnia 27 b. m. w sali przy 
ul cy Kredytowej Nr. 14 o godzinie 4 pp. 
staraniem Sskretarjatu Generalnego Akcji 
Katolickiej pod protektoratem Jego Em. 
Ks. Kardymałą Kakowskiego odbędzie się 
uroczysta Aikademja celem uczczenia Chry 
stusa - Króla. : 

Akademia zostanie poprzedzona uro- 
czystem nabożeństwem  odprawionem 
przez Jego Eks. Ks, Biskupa A. Szlagow 
skiego w Archikatedrze Św. Jana o godz. 
0-ej rano. 

Niniejszem zaprasza się do wzięcia 1- 
działu w Akademii Stowarzyszenia Akcji 
Katolickiej, Ligi Katolickie Parafjalne i in- 
ne organ.zacje Katolickie. 


Z AKCJI KATOLICKIEJ 
Na sekretarza Generalnego Akcji Ka- 
tolickiej Archidiecezji Warszawskiej, zo- 
stał powołany Ks. Dr. Wtadysław Lewan- 


„| dowicz M. I. C. Na zastępcę zaś Sekre- 


tarza Generalnego — Ks. Stefan Kowal- 
czyk, dotychczasowy prefekt szkół w 
Warszawie. À 


Biuro Sekretarjatu Generalnego Akcji 


Katolickiej mieści się przy ulicy M odowej 
19 m. 18, tel. 440-57 i czynne jest w go- 
dzinach od 9 do 4 pp. ; 


W 80 ROCZNICĘ ŚMIERCI CHOPINA 

Jutro (czwartek 17) Mistrz Michałowski 
wystąpi z recitalem poświęconym utwo- 
rom nieśmiertelnego . twórcy mazurków. 
Na tę niezwykłą ucztę przybędzie do sali 
koncertowej cała elita muzykalna. Kon- 
cert odbedzie się w Sali Tow. Fligjenicz- 
nego o godz. 8 wiecz. Pozostałe bilety 
są do nabycia w księgarni Gebethnera i 
Wolffa, ul. Sienkiewicza 9. 


Dziś, dnia 16 b. m. odbędzie się ciągnienie 
|fantowej loterji Polskiego Komitetu Olimpij- 
skiego. Wśród licznych fantów znajduje się 
|5-osobowy samochód, 6-cylindrowy  Chevrolett 
Touring, ofiarowany przez General Motors w 
Polsce na fundusz olimpijski. Cena jednego bi- 
letu loteryjnego wynosi tylko dwa złote, za 
które w szczęśliwym wypadku można stać się 
| właścicielem samochodu. Kupując bilet fanto- 
wej loterji Komitetu Olimpijskiego, przyczy- 
|niamy się do zwycięstwa naszych sportowców 
na Olimpjadach międzynarodowych. a 

Bilety są do nabycia w Polskim Komitecie 
Igrzysk Olimpijskich, Wiejska 11 do godz. 
17, w Kolekturze Dzierżanowskiego, Nowy 
Świat 64, oraz w poszczególnych punktach 
miasta, gdzie zatrzymuje się samochód do wy- 
| grania. 


BUDOWA GMACHU M. W. R. i O. P. 

Budowa gmachu Ministerstwa Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Publiczne- 
go w Al. Szucha jest na ukończeniu. O- 
becnie wykonywane są ostateczne roboty 
wewnętrzne: układanie posadzek, malowa 
nie ścian, wykładanie marmurem klatek 
schodowych etc. Gmach ma być oddany 
do użytku w końcu listopada 

: Gmach zajmuje przestrzeń 5,500 me- 
trów kw. Szerokość korytarzy wynosi 2 
metry, wysokość pokojów 3,35 m. Śred- 
nia powierzchnia pokoju dla każdego u- 
rzędn ka sięga 15 .m kw. Gmach zawie- 
ra 720 pokojów. i 2 -H 


NOWA LINJA TRAMWAJOWA 
| Właściwa budowa nowej linji tramwa 
| jowej, majacej połaczyć pl. Zbawiciela z 
Powazkami z pominięciem ul. Marszalkow 
skiej, polegająca na utożeniu torów i za- 
prowadzem u sieci napowietrznej jest u- 


ka, „PAS, 5) Cyrus II, 6) Czyn, 7) Mała Ryb-|3) Gereza, 4) Etyl, 5) Frasquita H, 6) Fla- | kończona. Pozostają b. skomplikowane ro 


86 i yc. Kasztela.. a, Bard, Marta Il. Czas mingo. Wyc. Juljusz. Czas 1.43 i pół o pół dł. boty zwiazane z ułożeniem skrz 
i à c 


© 2 dł, Tot. 26—10—11—11. 


| tot. 66—28—17. 


imowej linji z istniejącemi już 


KRONIKA 


tranrwajowemi. Budowa skrzyżowania w 
iorme trójkata przy zbiegu Al. Jerozo- 
limskiej i Towarowej jest na ukończeniu. 
Trwają roboty na Wolskiej, Towarowej, 
Okopowej, Gęsiej i Leszno. Wkrótce roz-' 
A rek będa roboty na ul. Powazkow- 
sikiej. 


TEATRY 


REPERTUAR. 
TEATR WIELKI. — Dzisiaj premjera 
trzech baletów: „Ostatni Pierot”, „Kleks” i 
„Serduszko”. W czwartek „Hrabina”. 


Teatr" Wielki 


Ostatni Pierot, Kleks i Serduszko 


TEATR NARODOWY: 


i ` jutro 
wspaniały utwór Adama Mickiewicza w tłuma- 
czeniu z oryginału francuskiego Artura Gór- 
skiego p. t. „Konfederaci Barscy*. 


Dziś 


Teatr Narodowy 


Konfederaci Barscy 


TEATR LETNI. — Dziś powtórzenie kro- 
tochwili w 3-ch aktach Kazimierza Wro- 
czyńskiego pod tyt.: „Wywczasy donżuana” 
której treść oparta jest na perypetjach miło- 
snych aktora filmowego w jednem z uzdro- 
wisk. Nowość ta, którą wprowadził na scenę 
reżyser Warnecki, posiada pierwszorzędne 


obsadę. Udział biorą pp.: Ćwiklińska, Grom- 
nicka, Gellówna, Leszczyńska, Łaska, Różycki 
(główna rola donżuana), Kurnakowicz i War- 
necki. 


Teatr Letni 


Wywczasy donżuana 


TEATR POLSKI. — Wobec niebywałego po- 
wodzenia świetnej sztuki amerykańskiej „Ar- 
tyści” oraz faktu, że codziennie setki osób 
odchodzą od kasy, Dyrekcja Teatru Polskiego 
postarała się o przedłużenie gościnnych wy- 
stępów znakomitego w roli głównej Stefana 
Jaracza o cały tydzień, to jest do poniedział- 
ku, 21 b. m. włącznie (w niedzielę, 20 b. m. 
dwa razy). Tem samem zapowiedziana na 15 
b. m. premjera „Pana Topaza” w Teatrze Pol- 
skim zostaje przełożona na wtorek, 22 b. m. 


Teatr roski 


Artyści. 


TEATR MAŁY — gra nadal codziennie 
„Koniec pani Cheyney”, która cieszy się du- 
żem powodzeniem. ę , 

Premjera „Olimpji” ze względów repertua- 
rowych zostaje przełożona na czwartek, 24-go 
b. m. ; r} 


Teatr Mały 


Koniec Pani Cheyney 


. pOLIMPJA“. W TEATRZE MAŁYM 
Premjera komedji Molnara „Olimpja“ zo- 
stała wyznaczona na piatek, 18 b. m. 

: Głośna sztuka znakomitego dramaturga wę- 
gierskiego, której niezwykle interesująca akcja 
łączy w sobie świetną klasę dowcipu z wysoce 
dramatycznem napięciem, — rozgrywa się w 
sferach wysokiej arystokracji austrjackiej 
przed wojną. Na tle wytwornej miejscowości 
kąpielowej snuje się nader oryginalnie prze- 
prowadzony romans pomiędzy młodą księżną 
austrjacką, Olimpją (Leokadja Pancewicz- 
Leszczyńska), a pięknym rotmistrzem huzarów 
węgierskich Barną (Jerzy Leszczyński). 

„Olimpja* ukaże się w wykwintnym prze- 
kładzie Zdzisława Kleszczyńskiego, reżyserji 
Jerzego Leszczyńskiego i dekeracjach Karola 
Frycza. Sztuka otrzymała świetną obsadę: 
obok obojga ' Leszczyńskich w pepisowej roli 
starej księżnej, matki OHmpji, ukaże się nie- 
dawna Jubilatka — Zofja Czaplińska. Resztę 


yżowań ról wykonają: Buszyński, Dominiak, Fritsche 
linżami || Munelingrowa 


ŻYDZI PRZECIWKO RABINOM 

Wa ul. Karmelickiej przed domem 28, niezna- 
ni sprawcy zawiesili na przewodniku tramwa- 
jowym transparent komunistyczny z napisem 
żydowskim, który po polsku brzmi: „Precz z 
rabinami i księżmi, którzy popierają dyktatu- 
rę. faszystowską. Komunistyczna młodzież 
Polska, dzielnica powązkowska”. 


ZABITY PRZEZ POCIĄG 


Nocy ub. na dworcu Warszawa — Główna— 
Towarowa, na torze I pociągów odchodzących, 
wprost składów opalowych, dostał się pod po- 
ciąg osobowy Nr. 218, Stefan Bancarzewski, 
lat 40 (Żytomierska 2), który wskutek obcię- 
cia nogi i poranienia głowy, poniósł śmierć 
na miejscu. Zwłoki przewieziono do prosekto- 
rjum. -. 

SAMOCHÓD BEZ WŁAŚCICIELA 

Na ul. Drewnianej Nr. 3, znaleziono samo- 
chód - taksówkę Nr. 13466 (2648) marki „Ci- 
troen”, pozostawiony bez opieki i częściowo 
uszkodzony: brak licznika, szyba wybita, trąb- 
ka złamana. Samochód znajduje się na po- 
dwórzu 10-go komisarjatu. Właścicielem po- 
wyższego auta jest rzekomo Józef Samgała 
(Saska Kępa 6), lecz po sprawdzeniu okazało 
się, że od dwóch lat tam nie zamieszkuje. 


ROZPRAWA NOŻOWA 
Na ul. Broni, niewykryty sprawca ugodził 
nożem w prawą dłoń, Wacława Szulika, lat 
24, kelnera (Burakowska 6). Rannego opatrzo- 
no w ambulatorjum Pogotowia. f 


PO PIJANEMU 


Na rogu ul. Ogrodowej i pl. Kercelego wy- 
nikła bójka pomiędzy 23-letnim Władysławem 


ROL 


Lignerem, mechanikiem (Górnośląska 17) i 
29-letnim Kazimierzem Uniewskim, robotni- 
kiem, (baraki na Żoliborzu), którzy wyszli z re- | 
stauracji. W wyniku bójki Ligner otrzymał ra- | 
ny tłuczone głowy, lewej skroni i twarzy, | 
Uniewski zaś tylko głowy. Pogotowie, po opa- 
trunku, przewiozło Lignera do szpitala na 
Czystem. 


WSZĘDZIE I WSZYSTKO KRADNĄ 

Z kawiarni Racheli Sandre, przy ul. Złotej 
42, skradziono różne wędliny koszerne, warto- 
ści 350 zł. | 

— W urzędzie pocztowym „Warszawa 15”, 


Chaimowi Hubermanowi (Bonifraterska 3), 
paczkę z obuwiem, wartości 210 zł. 

— Z fabryki cukierków i czekolady Stefana 
Kosterskiego, przy ul. Śliskiej 14 — za pomo- 
cą wyrwania desek w oknie — wyroby czeko- 
ladowe — wartości 1.000 zł. 

— Z wozu na pl. Grzybowskim, Stefanowi 
Otsko (Kawęczyn), paczkę, zawierającą pa- 
kunki do elektrowni, wartości 1.000 zł. 

— W autobusie miejskim na pl. Napoleona 
Józefowi Lasockiemu (hotel „,Briihlowski”), ze- 
| garek złoty — wartości 400 zł. 

— Z przed sklepu z wyrobami tytoniowemi 
p. Í: „Kair” (Nowy Świat 39) — rower war- 
tości 350 zł., należący do gońca, Stefana Do- 
roby (Niska 4). 

— W tramwaju linji „18%, Henrykowi 
Brondowi (1l-go Listopada 13) — portfel za-| 
wierający 285 zł., weksle na 1.000 zł. i doku- 
menty. 

— Z pralni domowej na kolonji Staszica, 
przy ul. Sołarego 6 — bieliznę, wartości 500 


zł. stanowiącą własność hr. Skarbek. 


GDZIE KUPOWAĆ 


Ogłaszajcie się w dziale 
GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE. 


Fabryczna Składy Mebli 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 
1*"<- 4 Chmielna 6. - 


Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz* pojedyńcze sztuki: 
szafy, kredensy! biblioteki, biurka, 
stoły, oraz wyrohy tapicerskie it. p. 
Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty. 


NA RATY 


KARPOWICZ WACŁAW 
Miodowa 6, tel. 152-20. 


Polecamy na sezon jes enny palta 
męskie, damskie, garnitury oraz 
materjały łokciowe, kamgarny, ga- 
bardiny, wełny, jedwabia i inne. 
Obuwie. 


szło 


Farby lakiery I chemikațja 
Zdzisław Rudnicki 


Warszawa, Podwale 13 
tel. 335-22 1 191-80. 


Tel. 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


poleca: 


POCHMARA| 


ZGODA 5. 


Nowość 


APOSTOŁ RZYMU? 


Stron 568. Zł. 6.— 
do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


kuchenne 
j_ = o A 


Mocna I trwała konstrukcja stała hen 
rmetyczność, a skutkiem tego 50, ©szezęm 
dimości opału w porównaniu do wszystkich pieców 
katlowych. zkędneść corocznych remon=a 
tów, estetyka, Swarancela, tanieść. Prze- 
5066 sztuk w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy. 


PIEGE SZRAJBERA mieszkaniowe 


wynalazek I wyrób całkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER " "i, 2.0... Sh 


PIÓRA WIECZNE 


reparuje specjalny zakład po ce- 
nach przystępnych 


$.Kuilński I $. Zając 
kowy-Świat 33 w podworzu. 


W WARSZAWIE? 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowośrodzka 11, m. 13. 
Telefon 406-61. 


Przyjmuje wszelkie oBstalunki z 
własnych i SO erzonych materja- 
w. 


KAPELUSZE 
MELONIKI 
FILCOWE. 


PILŚNIOWE, 
WŁOCHATE 


Ceny przystępne. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ "| 


| Wykwintne okrycia damskie, me- 

skie, uezniowskie, dziecięce oraz 

konfekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach. 


Solidna robota. Ceny konkurencyjna 
L. Szabłowski, Bracka 6. 


TEL. 79-24. 


Wielki wybór 


FUTRA najnowszych 


modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog. 


M. Pleszowski 
Chmielna 36. Tel. 65-51. 


BALUSTRADY 
schody. okna, kolu- 
mny roboty ślusar- 
kia po cenach || 
Łenkurencyjnych 80- | 
lidnia a 


J.KRYGIEL Poem 1a 


= 


MEBLE ""ugzz,naltanien || 
Wybór wielki 
Sypialnie, Jadalnie, gabinety. z 
densy, stoły, krzesła, Dare 
tspczany, kozetki. Brystolki, oka- 
zyjne selony I kompłety klubowe, 
Gotówką, zana Dogodne wa- 
runki. 


„ELORIDĄuU, 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


Kapelusze 
I 
czapki 


męskie 
KAROL STEGNER ul. Trębacka 11, 


149.29. 


CE NA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 23 groszy. 


CENY OGLOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 śr. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za te 
iuyczajne) układ 8 szpaltewy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% dt 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 3503-59. Rdministracji 240-15. P. K. O. 19.119. 


SKA 


J. KRAJEWSKI 


KRAWIEC 


NA RATY ! ZA GOTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 
męskie 


| poleca firma: 


| CZYŻEWSKI Złota 15. 


SIWE WŁOS pikogo nie 
zdobią. 

Farbą JUVENOL można si- 
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła- 
twy w użyciu. nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 
d'Orient Warszawa. 37, 


prawdę jedy- 

na dobra i pewna farba do 

włosów na wszystkie kolo- 

ry. Do nabycia w skład. 

apt. Parfumerie d'Orient 
Warszawa. 


38a 


MEDALE ZŁOTE: 
Petersburg 19161, Warszawa 1927r. 


ORTOPEDA 
ANT. KUGLER 
A MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 
5 telafon 148-582. 

Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 
protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne ł 
przepuklinowe, 
wkładki na płaską 
stopę i obuwie 
ortopedyczne. 
~i ERL nazamówie- 

nia stołowe, 


sypialnie gabinetowe, solid- 


gotowe oraz 


nym na RATY ,wytwórniwłas- 
nej, poleca F. Urbankowski 


Wilcza 20 róg Kruczej 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadat- 
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów okazyjnych pa 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
tówką.—Proszę sprawdzić! Ewentu- 
alnie odpowiedzialnym częściowy 
kredyt. Krucza 34, STEFAŃSKI 
Drosimy adres zachować. 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSK!| 
Wykonywa: 


Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 


Ceny konkurencyjne. 


Kowy-Świat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92. 


Gilzy  patentowane £ podwójną 
watką „DANDY“ patent Nr. 711 
Polskiej wytwórni gils 
„ZNiICZ” 


Broniiaw Szybowski i S-ka 
Warszawa, Marsrałkowska 49, tal. 182-48 


MEBLE. CENY wyłatkowonie- 
a kie, lecz gotówką. 

szę sprawdzić! Sypialnie, jada:nie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 


klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 

boty, kryte najlepszemi skórami, 

otoman wybór, kozetki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
częściowy kredyt. HOŻA 21. 


Nr. 229, 


| KO RR aM 
| Warszawskie Zakłady Kontekcyjnć 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 
Michał Kordis junieri S-ka Warszawa, Żytnia 4ł 


258-72 
feleca własnej lndowii: rośliny szklarmowe I gruntowe w donta% 


Sp. z ogr. ©dp. 
Bluro w Warszawle, uł. Podwale 13 
telefony 191-80 | 335-22- 


Własne wytwórnie Odzieł 
konfekcyjna, odzież techniczn* 
bieliznazpurtowa,umundurowa 


KRZYSKA Nr. 15. 


kach i na kwiat cięty, oraz Wszelkiego rodzaju wyroby z kwlat5% 


NOWOCZESNA WYTWOANIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKROWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 
WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 27 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 
Warszawa, Nowy-Świat 40. 
w podwórzu gdzie kino 


» A * 


PATEFONY prawdziwć 
poleca GŁÓWNY SKŁAD 


TAPIGER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty I przeróbki pa 
wyjątkowo niskich cenach I tylko 


w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py 1 fotele KLUBOWE, kryte skó- DAM KLIMKIEWIC 
rą, wszelkiemi materjami, otoma- Marszałkowska 154 
ny, tapczany, kozety, materace go- s 
3 UNE 1 na obstalunki, Warunki dogodne. 
Telefon 535-73 Cenniki bezpłatnie. 


„O RTOPEDJA” 


Protezy 
nowoczesńć 
Pasy 
Rdz leczniczć 
as upturowe 
BUTY ZDROWIA | «> rowe d 
uwrykongwa 5) | Gumowe 
SZEWC ORTOPEDYSTA pończochy 
A.BIERNACKI ||] o, a, 
Elektoralna 19. JEN. 
CB OC OO EDEDED AS MARSZAŁKOWSKA 123 


na raty długo” 


FUTRA." cu 


przyjmuje wszelkie roboty z właś* 
nych ł powierzonych futer 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 m. 13, tel. 2853-3% 


Po 5 zł. tygodniowo 
NA RATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 

nakrycia Norblina i Frażeta, 

lodownie pokojowe, maszyn- 

ki do robienia lodów, apara- 

ty „Wecka*%, primusy, por- 

celana, szkło i naczynia ku- 
chenne. 


„WYGODA“ 


Marszałkowska 38 m. 20. 


a-ga brama. 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA % 


g” 
jai: 


Poleca wykwintną robotę ze 
ich i z powierzonych mater 


Solidnym udziela kradyt> 


Znany Zakład Krawiecki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Nowy-Świat Nr. 62. Talefan 218-3* 


poleca najnowsze fasony. Przył mo, 
je zamówienia z własnych i po”, 
rzonych materjałów ! wszelkie ho” 
boty w zakres krawiectwa WO; 

dzące. CENY PRZYSTĘPU 


Zakład Ogrodniczy 


A. STRZELECKI 


WARSZAWA PŁOCKA 52. 


U 


Fabryka luster 1 szllflarnia szkła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe ! galanteryjne, 

szkła techniczne oraz wszelkie ro- 

boty w zakres szklarstwa wcho- 
dzące. 


Ważne dla Pań! 


Wielki wybór futer, pali 
zimowych i jesienny 
najtaniej poleca 


Br. Unkiewić 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2% 


ź 


KRAWIEC 


Męski (. Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a. 
Telefon 235-96, 
Przyjmuje obstalunki z własnych 
i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu 


Pomniki z granitu, marmuru Lot! 
skowca. Budowa grobów i "° 


budowlane. 


Ogłoszenia Przyjmuje 


Redaktor: LEON RADZIEJOWSKI. 


1  tylke za gotówkę. 


Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicń 
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